
Nr, 29. Lwów —  Niedziela ilnid 5 Lutego, Kok 189
W ychodzi w  dni powszednie,
•  god zin ie  3 po południu  z datą dnia

następnego.
Prenumerata i przesyłką pocztowa wynosi: 

w kraj u i A ustryi miesięcz. 1 złr. 10 ct. 
w Kiemozech . . .  \  50
w innych Państwach . 2 ”   *

Za zmianę adresu dopłaca sie 20
O p ła tę  a»Iaz  ̂aiśoić równocześnie z żad*- 
_ nł8m *miany adresn.
Prenumerata we Lwowie miesięcznie 1 zŁ 
Kunier kosztuje we Lwowie . - 4 cfc.
na prowincyi .  6 ct.

Mnmeri i  poprzednich dni po 10 ct. 
Wszelki* DONIESIENIA PRYWATNE• zaręczynach, ślubaah, wezelaoh, nabożeństwach żałobnych, pogrzebach, opiij nczt i *abaw prywatnych, reklamy dla balów, odczytów i koncertów, «pisy ■kładek, do- ai*(i*nia o zgubach, znalezionych priad* miotach 1 t, £  po 60 *t *d wiarsaa,

POLITYCZNY. SPOŁgOZNY ! LITERACKI.

(WŁ08ZBKU I PRZEDFŁATĘ BŁJSCGi 
przyjmuje wyłącznie:

Ajcncya dzienników Sokołowskiego we Lwnrii 
Pas*aź H au*m ana 1, £>,

Ceny ogłoszeń:
Zwyczajne ogłoszenia na czwartej 

stronicy:
wiersz petitowy albo jego miejsce 10 cl 

W  drobnych ogłoszeniach 
tłustym petitem za każde słowo 2 ct. 
tłustym garmondem ,  „ 3 ct
koresp. prywatne , . 4 ct,

Nadesłano na trzeciej stronicy: 
Ogłoszenia wiers* petitowy alho jo

go miejsce . . .  . 30 ct
Heklamy po kronice wiersz petit. 50 ct. 
Ogłozzenia oad przeglądem  politycznym 

na pierwszej stronicy wiarus peti
towy  ..................................80

Darió; ^  I A, Mięsop, Agaty ^  j N. 3 po B. HI, 2 
Jntroi a  I św- Doroty P. £  f Hryhorya

Adrt? Redoacyi i AdmiftinS ir.y:
Uiirtsa lykbtiiasb !, <kj

Naczelny R ed ak to r i w y d a w c a ; L  C D  W I R  M A S Ł O  W S t i l . Wschód słońca s g 7 m. 
Znhód „ , 4 „

81
69

Oltsgc-Su dra* g . 9 ca. 28 
Przybyło dniu od wczore, 8

T > t» n r / t r a « l« / ł  n n l i t i r / l r i T i T T  w*ły, si« ,iaw®;' *  M uruof rńądowyth. W  jakiś
JL J  / j r j j  [ J u l i L  y ( j Z I l V .  .«»« i j i to a  n a r ijn ę lo  do kraju m r  ‘w - rolo

r  • i dyoH Irdw b B wyi, wa zli oni z fol-,kami w
Lwów 4 lutego. { nade? śoisłn itosuuki, odbywali z n im i1 jpólre 

W  ostataieh latach pojawiło „ią w n u  zej stndya rewo ucyjna, a  jasuote potem juk się»a- 
i w n  -yjskiej litaraturi jporo <ł»i»l o roku " ią - i ly  kólke tajne 1 powstała „órtf iizaoya“ 
izsśódf esiątym r.Teoim, Między t»m> pjaoami Auto* zaner nie, *e Rosyanie choinli zm'»u;a 
■ą Lieztóre bardio gruntowno, i..w e l  znako- orła państwo w fsderaoyę nMRaleikyiłh karto - 
mit*, ale wszystkie one traktują tylko o wy- nów, raająoyeh judnnk wspólną „wielką r a ią “ 
p»d»-3h polityoznyob, poprzedzający ih powsta- dla sp aw , k ó r r  w -ów rym  *fops-u bpdr ob- 
nie, i p c d i T  diego, orai o śoiasaniti się t r ą  c h id riłj  wszystkie katony. Oazywiśsse, tak i 
dów y t ? h  sterani., k tó r- tworzyły owe wy- prrsw rói mógł b*?ó dokonany tyłku wbroiną ?e- 
padkj O usposobieniu ogółu pol»ki go i m  yj- wolucyą, a zaorąć ją BKgl, t- lk o  Pol.oy. Z ła 
skiego, c tej ] owszeohnej atm otferie, w której to  w h  śnie Dowodu byli om R  syan.un potrze- 
dojriewały skłonneśń powstaniowe, wiemy je W .  Ba f-ob ' irada h  wyo ąoili Rosini z ią- 
szosę nie wszystko. Zwłrssor ni.duotateonrie ; da ire ir aby i-h  kraj , Ukraina przedduieprowska 
jest zbadany wpływ fernie-tu  umysłowego i i eadr-epio., s k )  tworzył centrum foderaoyi, a 
Uuuoiowego w  B osy. ns- lirm en t w n-szom Kijów był i«i etdioą, a te dlat-go, i*  stąd sią 
społisreństwie. A  przsoieA narauu* sią samo r swii .ęl s oata B ioya i jestem  d'at«po, (* 
przez sią rozmrowauie takie, ie  skoro w GUU- "Wielkor-syi — to i leps. zit*m niesłowiański-h; 
oyi i Wielkop^lsoe nie * y  warsyi sią wó woza* tam obok Jsb ia  s ieasa : K aaińsoy Tataray, Czu- 
pmd prueoiw pańscwom, Jo  który-A te  kraje wastswis, Mo;dwiani» Finnowic, Czeremisowi^ 
nsleką, a  wytworzył .ią  ty lk  pod raborem ro • j i t. d S ór ter nia był ro z .t-z rg n ią ty ; jak 'ó
syjskin., t  wideozni aąi. o t ' do zrzuessiL z 
UbOte oboej władzy nie dojrzsłe wówozas sa- 
modzielnit w oałym nasz-i narodzin, nie piv- 
nąla wyłąaznif' r  aaszej nabolalej dus: j  — je
dne? we wszystkich diielniuaoh i 'elnakowo 
ozc,ąoei — leoz ae cen p ąd powsti niowy w 
zismiaoh zabranyeh przez R osją byt w jakimś 
stopnii podsyeony prądem, wiejącym z niej. 
To iia_m owanie potwierdza i uze td a ia  niiarz 
rosyjski p. Okri jo OUiokij w dziele, które do- 
pie; -oo wyszło w lloskw  e pod tytnłem  „Da
wne lata" (Daiokije gocy. 1899), a u to r  o i ł  ico- 
oaa. ao aa  wssys ko, oo opisuj., sam patrz ł, 
sam byi w óradku atmosf ry, która nepełnisła 
nasz kraj w dobie prisdpowstaniowej, a  ponij- 
w a i nie okazuje on iadnej du nas n.johąoi, 
p ru to  ówiadertwo jeg( w kaidyna *azir z.s.u- 
guj- na uwagą H  story _om na i  >m poleoamy 
j .o ksiąiką, a  tu  powiemy cylko, oo ona ze
w ie*.

Najpierw tedy rutoi kreśli obraz o g r  m-

go ?tłum’li agitatorowie i spiskewoy, prsybyłi 
z Rosyi. Ic  c iai sio stało z kw ettyą podniesio
ną przez Polaków, kiórzy oświadosyli, ie  nie 
m ają nic przeciw w-eotyei-mn prs;. mie*zu Pol 
skl i  f - d e “oya kan to jów  roayj k  b  i nawet 
gotowi są prtyjąó n :( l tóra ws jólmo lnetytuoye. 
ale ebeiają przy posiadaniu całkowitej odrąhio- 
L.osoi nolity rn  j, pray uchw.le, l e katolicyzm 
będzie panującą wi irą w zii miack pol .k.oh, 
a pra rauta, ie — w 1 au to n .c l rosyjskich i ie  
będzie król polski d o k  panująsrgo, laoz nia- 
rząd .ąjegn oeserza kantonów rosyjskich. Na te 
po d uginh trportoh przystali „d e leg u i1* _ 'łe k  
tosyjekioh, 1 oezsm sta lęło na t  m, ie  Polaey 
z t  - ą re i  olucyę a R ryanie będą im 1 oma- 
pali morelnie i finan iowo, a gdy .a  rew okey* 
j .ił  zaotnis z~vyeięiaó, wtedy - jdniesid się : 
a  ya. tako* a , o:eą ,;i pomagali: ezynowni- 
oy rosyjscy pok mywali się w ceamarkaon i  
kou aiizaoh ofie rwie nte chuieli i  : ę  z ?d- 
dzisłami po-vstańos' mi i uprzedzali Polaków o-Wir -----  w _  V-— oairaawi r  -»vauv»7Ui» a

ł »j w ór n r  slabośa rządu, a  dej awai szy- w*z Ib - h r o t ,  'rzą tz jiao h  wo, sgjwyoh, a 
nownietwi Aidsn gubernatoi nie wisdzia! o z s -1 m iasiatb reeyjskieb _biera >o skła iki,
go się trzymać i jaka moda polny tn a  obwiło- 
we. panuje * Pstersbu m. Klęska k) yraska na-

L*or Drz-był Nurawjew i przywiózł ze 
sobą r-.zystkicb now-ob czynewn kó^, ^-zyst

p słiuu  i-ąd  od gorj do dołu poost iem wła kioll nowych oficerów. Stan rzeozy ourazu się 
snę) słabości, Napoleon I I 1 przedstawiał e ę i zm ielił, dolska była aduszons, a rssyjsoy nro- 
dygn-tarzem potęs ą _l.amal nadprzy: rdzona, a jek «n i k u to  jów z ro lna  prF8kt*tałoili .ą w 
ta  pc tęgi. sprzyjała Polakom. Tego było dośi, jnih.l.sców- których łSSuatnim aktem tjyłe zanior- 
ab j haid j guberaater, prezydent radu, kafcśfy dow*’ je  Alekirudri;. U  na ulioy.

~. . . j  tiygi..rf,.z, n.WZ. eicu.jeioj fói.irup) p .a  
Ww... »y nwazał za «iajwvgounuiis«e dla sie
bie sieć: ieó jak  mysz pod miotłą, Ton faty
ga, im  rn ,d*m Napoleona 111 udzielił się P >■ 
lakom Cdarzyio ię w kil tu misjeowośoiaoh, 
ie  egzaltowane kobiety usnaty gu za iwiętegc 
i  awai portrety jego nmieszozono 1 r nr tu  oł
tarzach. W  1 w** ziozęto w witobeki m i 
mi bylewskiem ib israć saiadki na pomnik Na
poleona, z .wiązał sią nawet kt mi et, który 
ł i l .  d i»  igehó ów me -um ent w W ilni w  tem 
■i Hitm mi*,80 ■ które teraz zesaptoil po.ąg 
ińurawjewa. Ozynowniotw m i ze brało ła
pówki nawe t  jawne, pubJ ezni-, popełnione 
morderstwu p K-ffo aa wol.. n.e rielki datek 
p ienię i"’ ; a L jh  mn tem łatwi ;j popełnizó 
wszeikie' _adaiyo*»i *a * Petersburga Wo.ąi 
daw tne baeło: - l-10 drzdn.ć!“ Do.z.o do tego, 
i  n ik t .  z.emiaob polskieb w R cjy i nie 
m iał rządu z t  hetką pąw.kę i on sam u * a u ł  
sie. za oo* nuzn i »rni“ prcs moi; ocnego. Tern 
się pryohologiosnie .łónauzy jsg ' iCźb ojieb 
okrucieństw er do wiauomo, te  kiedy letota aia 
ba poczuje, te  m ote dokszywte, uo ju t prae- 
b i t i /e  wszelką m iaię w m* iwcici.

Jeanooi -me, w r. 1869 zakończ?!, się 
niemal powszechne zmismanie prof-.oiów g.- 
mnazyalnych i sędziów Sp-kojni, w y traw *  iu- 
dzie ustąpili miejMa przysłanym a Pet*rsour*» 
peasgi gon i pra Linom, ztórzy wprost ize- 
rzzli lenoluoyę. Z ket, dr czytane aak^sajo 
p ima autoró w poiskiob i rosyjck-ch. Tak za- 
przykład prufisorowie p rzy n o ili ao klm  Koto- 
hol (Dzwon, wydawany p -te i H e.cen. w Dcn- 
ayn e wykładali uozniom cc_rye rewo.uay]- 
U . U uyrektorow i inspekt rów g ,«na*yain j ,h  
scŁcazc- sic wieczorami ujzniowio ■ k l.s  w>t- 
szych przybywali t .m  równie* profisurowie,— 
i doywały n ę  gorąse kozprawy o sposobach 
przebuL wami państwa. Takie sohadaki odpy-

go
OWS* j.S l Lltfbu j ..  y. O t  Sjo-Ul-Jiohib-

Dzwne lata".

Kezolucya prawicy,
P i ą ram  z W iednia, 3 lutego:
Odr oze dc uesyi partać- intarnej oezywi- 

śola w lo ła .h  w'.ętszóści * ie wywołało iadna 
go zaohwytu. Zzzudoza to bardzo w y ra iiie re -  
zoluoya, uchwalona p z e -  parlam entarną konii- 
syę pri-wioy, „Stronnictw , więkaz^śoi* mcono 
cbs.ew zją nad cem, te  tak ie cs.atnia sszya 
spełzł* na - ic .mc, wy rata j zaufanie, ie rząd 
po.tęcoweó będaie w myśl projektu adresu (.. 
i . 1897J i wyąłaszLją goiąoa tyczenie, „ahy 
wssyo*k;e powuł.iiu o»ynaik:i n»j.,o *»niej a ti- 
raly  się o sprow.daunie w ipornyoh b , ity .cib 
Bpie cnego poroś imienia na podstawie pra wa i 
tsprawń dliw śoi“.

Stronuiotwa więk.zj-t-ji w ięj nio pragnęły 
i nio pi. pną obezwładnieni: p*. i ,me t„ me
dostarczyły w ubiegłej sesyi opozyuyi lad n .g ?  
powoda do ponowienie o stilie J i me hanioeuej, 
ubulerf»]ą nad tom, te  obadukaya znowu zm .r- 
nowału sesyę i sprowadzili, o.-rcczenie, — sło- 
w m me op.aiają seyon  reohub na roebtiiu  
p trl.rn  -u'.a 1 d lj.e  n o .u , o m e Jest ló en .o
tywem  po strunie wseys.k.un f.aaay i w .ęuzo 
śoi Z  rO tujoh uen*k nioena wno.iń, te  no] 
nętuiej zgudzni e.ę na odroczenie posiedzeń 

I by młodootet., raz dłaiego, pOuiewat zz.a 
duiazo asgają konityt Ijyę ■ 1867, powttrs
-.atbgu, pomcwaś odrojzeme uwalnia lon od
Obów ąrku  glosowania sa URodą z Węgraim, 
preaoiwic k.Oruj przez k ilaa ia i n.eb.ozuie 
rcsii.Hiięrmli s r y th  wyborców. Ale ostatecznie 
j a k o  c a ł o ś ć  praWloa w wuzorajsaej rezoiu 
oyi zLjęia stanowisko bnrdzo odmienne od te 
go, ,,óro autonomiśoi ojmowi u w r 186o. 
W tedj wszysuy aaWicSieuie konstytaoyi łutowej

przez hr. Belored' ig > witali z zzfh  ,ytem. OJ 
t igo i,.-.-, u zrozumienie niebezpieczeństwa i 
niodog.-dnoioi zbyt do-sj.iiioh rxperymoiitów 
kor tytuoyjnyoł -ozsz«rzyło się. Dr-'* .r-rc na- 
ozulna Jyrak t ya obnsu lutonom istyczurgi dia ra 
duje sie z odr czenia I«by, lat cbo’ewa nad 
tern, te  m i ’ tek obitrukuy' stało się ono k-nle- 
ozDem.

, P'fcwior wy ra t a zauf .nie, te  rząd z fe ł- 
nomomiatwa g 14 go nie -korzysta — spo. lób, 
nif-zgodny s jej zasadatui, wyg..oszor.em' w 
projefeaie adresu hr. D ‘i*T ltzy ik ' jgo Poiaoy 
w osoLie m inistra dla O tiiayi posiadają w ga
binecie s -e g o  -epi ezentrnta i m eta zm fani*, 
oiywiorngc nłjlepizą woI„. Na podstawie dłu 
s-iej n rak t-k i od roi u 1873 m ieisteryum  dła 
G-alleyi stało się instytuo.yą dla a is  pierwszo
rzędnej domosłośei. Ody1— tr, insrytn iy» b y 
ła  itn-sła ju t  w roku 1865, gd rby w gabine
cie hr. Belor idiego był rasicfa l mi n r  ter dla 
(dałioyi, Łipswue byłby pow strzyui.ł rbyte- 

j ozne p i i  ih: lenie się ó . oresasj polityki na 
s ronę skrajnego federaiii ma i eksr.’ryme* :ów, 

j które z n»*ury izeory ludsiały sp raw d z ić  re- 
a k „ /ę  w ndwrotnj m kierunku posunąwszy 
prr adtem rydwan państwowy nao kranie i prse- 
P»śoi. Dziś więc pozyoy natza jest znacznie 
Bilu.ejsza n i t  w roku 1866 i to i is t  jednyB-. z 
najbardziej widoo*nyoh o *ooów mądrej i sku
tecznej prasy Koia polskiigo od roku 1866-ga. 
Na wu-orajs-etr p*sis9*0niu parlame marnej 
kora'syi p ra riu y  hr. T hur zzpewniul, i*e p ra 
gnie utrzymać najściśk,sze porozumie.. * z 
prawicą. V  »omumkacio, nadesłanym nibyto 
z Prfg i, N. Fr. Frtsss nadto doncsi, ta  y , v  
zes gkbinetu zfośył form :lne oświadczenie, i± 
rząd nie nceyni tadn  go wa*nie;rzego kraka 
bez przyzwolenia wykonr-wcfcego koiuiteti p ra 
wicy, ie  zwłaszou* bei tego p i j z —ola^iu nic 
~w aa sad aego rozporządjj inia s a  poastawie 
§ H  po ą  zatem ie i pragnie, iu ,  ta i , komitet 
„.ył meuste-ącym i  t  d. (Jery wiście N . Fr. Pr. 
tylko w tym  oeiu ta*  dobitnie pod aosi te  rze 
kome zapewnienia hr. T h  u l i  , aby iflzpa- 
t szenhnió -.danie, te  rząd będzie nadal ozy- i 
stym :ządem pr ” ioy, zalotnym  od w ykentw- 
czego tommeiu prawic ą i j j y  zatc i odmó
wić mu zdclnośu; do ajcdiania sobie zaufani* 
także opozjoyi" i pośredr stwa w pcrozumiei iu. 
W  aa Injji .  im .wio n ezaoie jedna* obok ed- 
powiedzraln >go ab u, tu, złożonego z uiiano- 

i wanyon prseu Mone-ohę imetrów, jytn -ń wy- 
koaaitoay komitet pra-1. ą ■** i; równoraędny, 
l.1 nM>r’.0 przy w-ioar* m / o j  u j z  .ag 
lowe. Tak dualizm *r ...eóiw.»łDy aię wszel 

kim zdrowym zusadoni pe litjk i pańsiwowej. 
Tc też N  Fr. Prawa dopuszcza się niew ątpli
wie przesady w ouach zi.iękaze..ia rozstroju, i 
My feadawalauy się .em, ze rząd. nijzswodnie 
.zozerze pragn e rządzić w k.atunka, zakre 
ślonj m irogramem prawicy i uiraymać przy -j 
jazne zwią l i  z jej komiti—im wy Lunawozym. | 
Aby ten  komite rozstrzygał o każaym  zroku 
rządu, „by stanowił jaki-sś „eom.tś de * Cl rota 
publi jus", tego nie n.utem j i ię ■ -magar

ra k  te  ostatni Ustęp reioluoyi pozostaje 
w zupełnej .gońzi* z oświadczeniami, które 
hr. Tnun złożył w com.cec.e w j.onaw ezym  
praw.oy, W szystme re—o; zgadzają się w tsm, 
Ze prezes gabinstu dubiizie pudiuósł potrzebę 
akoyl ugodowej. Według zapewmema N . Wie
ner Tagblait, hr, Thun zilsouł posłom ,ra w u y , 
aby utrzymywali osobiste stosuukr z um iarD - 
wanyiui zywtułtm i lewicy i starali się ja soie- 
śn>c, c*iem popieramL akoyi ugon.w i,, od k tó 
re,i zaieży przy wrócenie normalnej tzy_nosoi 
parlamentarnej. Rezolucja piawioy stan Wozu 
popiera te  uguduwe a .  ..ry  raąduwe a tu ra  
aem zawiera bardzo wyraźne napomnienie ula 
tyoń stronmotw prawmy, oa atoryoh dujrza 
łodoi uolityoŁuej zalety, aby przeaewszys kiem 
uiuuzeDuiły i ułatwiły niagudze-.c zatargu, 
Ltórj ou dwouh la t pogiąża u-onarth.ę w naj- 
g r.źu  ej ety ai chaosie, sprzeczno plotkr ds 
~ików tnt.jezyuń o różnych prądach w Kule 
poLniem nie zasługują na z,d>ą uw agę, tyle 
jest rteoaą pew ną, Ze nik t szczerzej od Kuła 
p u i-.egu m e pragnie przywrócenia pra widło
wy ot jw sunkóa w państwie.

Zresztą sytuaoya o tyle d. is wydaje się 
korzystniejszą, se nawet sarajne dzienniki uze- 
skre w.dcczme przestały liozyć na  zamaob sta
nu, który jako deus cx machina, sprowadzi

rozwiązania dramatu wyłącznie na korzyść 
miód izsohów. Te raenuby naibardzie; utru 
dniały po tej stronie rozważną akcyę ugo
dową.

Interpelacja
to tyrawie zuulJcmęciu gre 'licy niemieckiej dla przy 

wozu bydła ł  Austryi.
Za inioyatywą Dra 'w i»low ;eyaH .g wn’o- 

eto grono kilkudi.iesięoit posłów M Radzie p, n  
iwa energio*, ą inti rpe .r- ę d. rsąn  i  we 

zwaniem, aoy on uoz^aił wszjsrtko, oo ieaw w 
jego mc f, iżby rząd eesantw a niem i'obiegi 
w spciób uozaiwy wykcuywał 1 mwnncyę 
‘iteta-ynt-yi, zawartą w -oku 1891 między 
Austryą a Niem rami i by nie -am /k ał 
nieutasadnionymi pozorami g r .r in  niemieakiab 
dla importu bydła z A u s trc -^ęg ie i, przez 
oc kr-ywdzi niesłusznie rolnictwo nasze. Inter- 
pelaoye ta  opii w* j«k nMtępuje:

„Obizucu* debata, prr.i nrowadzoo* nieda
wno w parlamenoie nieirieokirr, * -prawd za- 
m k tię  .1l g ran i' oesarstwa dla pray* izt ibue- 
go bydła, a  zirłasioz* sposób. jaki . «sd nie
miecki bronił za-ządzeć swych organów wyk" 
cawozyuh, wekrzują dowodnie, że władre ie 
sarstwa niem ieok..go w «posóo bardzo szkodli
wy dla naiasgo eksportu bydła interpretują 
konwenoyę w e '-r jrn » r-l,  nawa ą z nasią  mc, 
narobią .. roku 1891. B to  tylko iibjekrywaie 
■bada osnowę i durne tej konwencyi, t*n azna. 
i  p aku,-kowane, zwłaTzczt od raku 189S r i  
mknięoie grahio -esars wa niemieckiego, nie 
da się z nią pogodzić. Reprezentanoi in ter sów 
rołniozyoŁ . ..sie j mon&rol ii, mają tom większe 
p r-w - sk iriyó si j na ten, dla naszego eksportu 
ty d ł. Bgubny stań rzeczy .  energ 'cl. i t  doma- 
gnó ię  jego usunięcia, że wiadome, i i  na wy
m iona w swoim uz-aie w au*trya kiej R*d« e 
państwa uzasadnione skarg., dał rząd niemiecki 
uspaci 'ająaa wyjaśnię ue, iż kcnwenoyą tę  wy- 
k r  . wai będzi zguduie z jej duohmr i t -  spo- 
ób życzliwy d la : aszego eksportu Tymczasem 

pisyrzeozenia tego nie tylko nie dotrwyu ao, 
1 o* przsuiwnie, stosunki aię pogarsztję i in te
resowane sfery boleją dsiś g*ębckc sd t e n , 
ie  trak ta t z < 1891 sprowadz i: tekie. e.osnnk’,
Z  tego powodu z a p 't i  ją podpisani: Czy o. 1. 
rząd zeorioe we właśńwsj d -otea *wró- i  nwa- 
g, oesai iko-niem ieoki o <■ rządu na kontr .st, 
j-sii *aohod«i między i i  ctyoznyin stanem, ist
a i - j ą a j a a , .. I R d r  i ,  j y j j  ąifcnp.rp
m ia: nastać w myśl trakt*‘.u - r. 1891
nić ten rząu d« j.raywrót i: lia iuk najryoifej 
takisg, staną, k tćryoy odpowiada? teks owi i 
duchowi, na zasadaol prawa m iędzy jan  dowe- 
go zawi rtsj konwencyi re to ry n a i ■‘•iej. tudzież 
złożonemu swego oza«a oficjalnemu eaw.-.*4- 
ozeniu".

Inteipelaoyę tę podpisali, opró"Z I  r* W ie- 
low iefikiego pp. Dr. Oaeez. hr. Karoł Zedtwilz, 
tudzi iż reprezentanoi agrai. .1 wszyseaioh stron-- 
niotw praw jy

W  razie, gdyby odpowiedź r ;e i .  na tę  j 
int srpelaoyę nie wypadła z*dow*lnia, ęoo, zu 
miarzaj., .aterpelani; dcmsgsć s ij  rgłoizenia 
wssystkiok aktów dyplomatyoznyoh. uotyoaą- 
eyoh tej sprawy.

Proces pani henry
przeciw dziennikarzowi Ile, wdiowi,

i aryz 27 styozc a 
(W. Z ) W ielkie roiezarownui* epotkdo diiś 

Itidnoóó Feryża. Otu tek  uieoierpj-eie prze* 
oią oczekiwany pioeei wdowy po padpułko- 
s u k .  H -_ ry ’m ,ru c .w  byłemu poiłowj, a 
ibeouie c.aien<ukarzowi i jsdeem u z najkrzy- 
kl wr ,jo h  ub.uuoów D.-Ojfusa Józsf.iwi Re.na- 
rhowi _ie oafcyl eię, gdyż oorunoa o: ta ., m e
go, znany puiron wszystkiuh prayjajiół Drey- 
iusk, adnukat L sbon  za pomuO, rozmaitych
h r  ów prawnych wyjeanał od n o  ram . mz-
prawy. Manewr ten adwuaaoai pogorszył zna
cznie s u m ę  rewizyonistów, gdyż nr w>z;st- 
k.oh z.ubil to wrażsn.u, .1  p n  ty a Dre; fa«a 
du ka z pola, Do n u  m jże doi udan poprzeo 
«w» h  oi oh  :stw dnennikirskiuh. u bur* ąoe 
josi. to zwłftizeie w tym  wyp*dan. Oi i* tony 
Reineoh przez kila* miesięoy n itm al w kabdyn 
numerza aeienm ks iSiiele .  n-*iaw iał pamięć

podputaownika H i n r '’ ’go, zarauoał m t  wszysc- 
sie  możliwe i niemożliwe zbrodnie i zarzutem 
swym nadaw rł prawdopodobieństwa pn.es so
lenne s .t-łw  i f - ia  iż każde sbw o zwoje jest 
w stania poprzeć dowadsmi i c i il u tyli®, aby 
m  dano sposobność uczynić to przed sądim , 
ekor i r*ft biedni wdowo, po nieszazęśliwe’ cfii- 
rz i daje mu tę n ib jto  tak u nr* jnioną pisezeń 
ipoinl cośo, wy :aozsjio a n  urn 3irm  włc.saom 
i imieniem małoletniego py tka „wojegi nrooes 
o oszczerstwo on rrniska Lię do wszelkieg'. ro« 
d*«;u wybiegów, eby w rjtdoai’ odroczen.ii roz
prawy. Aby wyhf-snć zn-.oeeni tego pro iem 
dis oprawy Dr*-yiasa i wielkie ta n  tsre. iwanie, 
jaki-, os nbad«'ł w całe’ F u n o j i  podam bo- 
da; ’.r k lkn słowach zylwatui oba głównych 
Osób w nim wyr‘,ęnoji.syob. ludz sż przypomnę 
rolę. jnką w i prawi* D re jtu ra  .dograła -rRgi- 
e*n» śm-erć uemobójoŁ. podpułkownika H - n- 
r j  ego. Jak  wiadome, C vaign*o b ę ią r  m ini
strem wojny w tabineoie Mnline’a, bidająa 
łkr.a sp riw j Dreyfuic, nebra p.zekocaniu, z* 
k lke listów i depesz podrzędne; -ranośai dla 
siniej śpiewy e it tfalizowanyoh H enry pray- 
zaał się minis-rc =»i, ż* to on ifiaguwat te U- 
sty i depesze, ale Liz /n i l  to nie -dli zysku, 

i i  przr: jakiś dziwnie pój ty  pati." atyzm. 
Będą- bowiem zatrudnionym w w cjit iwaua 
biurze wyiriaao rozem patraył się z bliski na 
tc, jak  k l.ka Dreyfcsawika p «ec oddanego so
bie rułhnw nikr P.cytM  .*, nu lelnik; biura 
wywiadowoz*go prow sizi na w ielką skali fał 
szerstwL ■ kn5w w tym  celu aby z crzsó śledy 
sbrudni Dreyfus , a iwt< aió podsjrrsnio uu 
BijterhŁ-yhgi. Na zwykł*], legalnej drodze 
stuibuwej n i . mógł E eary  zdemaskować tej 
intrygi, „dyb P ;-q ia r t 1 y ł jogu prziloionym , 
ifinrow a1 więc kilka listów i depesz z tą  in- 
tsnoyą, aby one przejęta z n ta . j  ,irz*z p .ueyę  
pa f*-%, przez nią dostały sie w ręos najwyż- 
rsyoh dygaitarzj w państwie i o tw oriy lj im 
cozy na to, or się dzieje w sumem urie  szpie- 
gowskiem dzięki temu, że n»cjelu;k teg biu
ru jaet anpiony przei D nyfatistów . G*\,vgy*i, 
c-hcąc byu -upełrie  bez-tro mym, kazał, uwięzić 
H in rykgo  V  oei więziennej poderżnął sjDie 
Eanr,- gardło, gdyż s ir  mógł prreżyć hanby, 
jakąby było dlań odpowiadanie praed sądem 
e t  fułsierstwa. Z r.w aży ł muszę, l s  w armii 
pjzoste ził po sobie E  iry  jek najiepcią pa
mięć, wa*y«cv ifisarowie wyitawiają mu świa
dectwu, a Cyt zaw iłe osłuwiekiem h onoro- 

im' wym- — * i i  Me był przedajny, dowodem te-
\  \  ,0.  K l’ ^  *p«

Z licjw l. p.-a .rie w nęazy thk, l* inaitano dta 
nioh składki rc spirać. W kilku wojnach odsnu- 
czył się o i ohlubnie, dl ięki czsmu z  prostego 
żołnnraa a r  a rs :  wai itopniowc na podpułko
wnika. W  Algierze zwłaszcza - wujurob z 
r  >i cójaiou mi pleuic ami K ibylów  okazał 
H enry tak nadzwyjzajny spryt i odwagę, żs 
zasad rki, ..rząd sunę preszen la  abójeokie ban
dy, w e .kule wonkjwej pra-ds.awiane bywają 
młodym adsptom oatukl wejenuoj jako wzćr, 
jak prowadi.ć należy wojnę pod]..udową. Samo- 
bó, t »  H e iry ’ogu było prawdziwie m anni z 
nieba dta utajki U  .yfusiitóą. O ngoż bo a  iem 
nic m iżas zw ali, na tiebószozy**, i s  a i . c n  
takiego, który sam aoh.c j j  ie edebrai? Choć- 
b j sar n ty miotan. nań były niew doieó jak 
nied jrzs tn s  i Łiep-awdiiwe, cawczi pnbli- 
ozn ść pow io: „Ojś w tam przeoij m ai' b jó , 
bo be* lowodu n ik t sobis żyota ni* odbiera.“ 
L patrscny  poc ląchow. na kozła oh .iuega 
E .terha«’ dwa razy wygrał sądownie sprawę, 
więe teraz postanowiót, winę e ążęsą na E .'ey- 
fssie zwalić nie tylko na Ksuerhaęy’ega, ale 
taszo na n ież jją s igo jn i  HtnryYgo Joae: Rin
nach poozął ięu w d iio L tik . Sie cle piiywad 
a tykuły, w któryoh zarauoił. ż* to H enry do 
spółki ■ E i t s .h a * jx  popełniał owe zarounit, 
zt z-óre zusądzo 10 D.eyfuie. Nawet n a r ig ó ly  
ab u d u  po wynajdywał R unach  i rozglo 1 ,n 
Om wtodle jego upew nienia, * iU .se iwanie 
tord ira.u  i k .iku iaayoh -. k im tntói. trzy
mał H anry 60 tysięcy franków i podzielił się 
ią <Uuu z E ite r ta z /m . — Wdowa p-j H.»nry’m, 
o. eąc jeJyurm u i wemn syn.ow i przekai w  na- 
uwiiao uj..owskie ile mninośoi oiystem, wy o- 
oa jta  R sm achiw i i reuahiyi dziennina Siacie 
piooet i oto dsić rtanęli prasd „ą^em oko w 
ego ta  młoda i wątła, a lt  o.ierg. v ueg. ji rca 
kobieta i daienn iza .i bardzo .ospowszjjhnio-

iu;

P O D L O T E K
POWIEŚĆ 

przez Zofię  M.ow&fSKo^

łGiąg dalbzyj.
MoieDy był powiadziat, aiu ani imienia, 

am naawiska mc anął, ozu. t jlg u  ins ynkso- 
wnit, ż* gdaie -ię znajdowała tak  ouana isto
ta, ta* ta, która jta .a  p -sed nim, mi_ mioazi 
Indii' wyn.„wi»iąUj  w gorąozca imię kubiece, 
jej im-i ts; mi.wiaó mueuli.

-  Al*, musaę «pi0SBjó  — dodał felozar — 
b t  właśnie mam robić opetrune*. Frzjsze«łum 
tylko po Wódę gór,-,,.

W fszsdł ni pżloaoh z pokoju i pobiegł 
hż gó, ę ue scśtinnego p, koju.

H enryk leżał *e zmarsaozoneiu uiołem i 
Jl-ak»nii najwyższej n  ecierpliwośoi, jakie; całą 
°° się oddawał i do lawiej prayozynji » się 

,**ka gorąoska, by na'ni l i j  weaakac i nioprzy- 
**hoi1 g, nie przypiewiająca. 

dft Opatruj mnie pan p rę^ae ,! — zawołał 
i  Webodiącegc u lo ie ra  bo zerwę bandaż, 

?y mnie oiśnie!
-, GHos chorego był doLOŚny woalr ł*gtl.  

“ata się ni* odmaozał.
•— Earas zarai — rzekł łelozer, aręoąo s.ę 

P- pokoju i szukając putizabnyob przyrządów

— u . musiałem prsyniuść wady.., zabrała mi 
to dużo uaasu... ',<• rieden.ie wody nie byłu, 
więc dę au stołowego pokoju..- tam  siluzi 
zfcjt śl.« a  panienka... ludwu wszadłem, a  on* 
„a jak  się tam  ma Jhc :y ?“ A jak  na mnie 
jpuj »lt. pro.z a j*Liue pana... jakem je, po
wiedział, że jasu e  pan* rai_u bardzo och i  że 
p .n  nic nie sp*i, to myślałem, że jej żrew 
M yśli. • z pjjiozhów...

— Mon rana wcale tak  bardzo nie bali. 
Po oo pan bejki opowiidasa?

— J a  ztySiałem, że jaśnie pana uardzo boli, 
bo sią ja n. pan ta*  po łóżku rzuoą...

— Frojzę żubyś pan takioh rzeozj nie mó
wił więc o, pannie Reginie.

— To ona s.ę H j j u  nazywa P
H ei_yk pozwolił opatrayo ranę najspo

kojniej. P a trz , 1 w sufi";, który częstym powier- 
nE iem  rtakoohsuyoh bywa sum ennj n jest 
w doohowamn tajemn.oy, jak żaiie* przyjsoiel.

Iu - jm  razem fjluzer spotkał Romę na 
scLodach. Eiośył jej głęboki ukłon, potem 
rzekł * układnym uimieouem :

— L z u uasa .hory  ma eię znaoLsic lepiej 
ale w • ucy m iał goniozkę... Proszę pani, kt > 
też tu się nazywa R t„ .n a  ?...

— Oóż to _ia za stosunek?...
— Bo w gurąjzoe oiągle m ów ił: Regina 

w ołał: T- - t . c  Raginu 1
Nagle feluaer stauąi zdumiony. Os. ta,

a  ursj m ę wyiuawikł, OąUŚC 1% [O bei odpo
wie dl.. Drobne jej stupy kuieyly z« souodów 
z szybkuSo.ą n.esiyoha.ą arzw ,ca dole się 
o tw ersjły  i wszyjsko uuiehło.

Młudsaa brać lekara*a posiada zręozuoić 
tradyojjną i  _ietylao w Sewila są oyru.ioy z 
wrudaonym dowcipem.

Feluaer spujrasł na dół * nśmiejhem. Ba 
wiła g  i intryga, którą aawiąa*t. H«, siedaenii 
d u .ń  i noi pizy ohurym ni* j  ,jt rzeuaą aa 
bawuą i oałowiek moi j rozerwać.

H enryk w jam* oz* puiem wpadi w ni*- 
u.erp.iwośO iśuis mębką. Oświauczyl folozeiuwi, 
że dtuaej leieó nie myśli, za n a tjo n m ia i, a tó 
żka wsianie. Przy pomnienia ualeeoń doktora 
nio me pomogło; ielozer uciekł się do środka 
uienawodaego.

— Fenna Regina tak  prouła,... — rzekł ża-
łusnym głosem.

— O oo p ro ilłaf
— Żebym ,a. -ie tana do Drze pilnował, że 

bym tię  panu me dał lusaaó, wstawaj z łóżka, 
bo doktor .akaz .

— Hdzieżeś pan widział pannę Reginę ?
— Spotktaem ją  na suhudaeh.... Więe mów.i 

do m nie: „Mo, p .m s  Koz. łkmwioz, meoh pan 
dubr-.i pilnuje pana Braemiakiego". A ja nt to: 
„To ja mn puwieut, że panienka mnie o to pro
siła1*. A ona na to nio, lylkc jak  .ę poderwie. .. 
mtme jak kuropatwa praca wy kłem Ni* wiem,

hi dy ze sohodów zb ieg łe ; tylko jej sukienka 
we drzwiach mignęła.

Uśmidoh błysną, na uitaoli Henryka- Nie 
myślał ja t  o wotn.ia, leżsi oiohc jak  praykuty
a .’ łóaza, a sufit znowu przyjął z najw yasiyz. 
spokojem jego ogniste i n*miętne spojrzema.

W takiej chwik sauzęśliwej naazedł go 
Boieś, prayuhodsęuy pożegnać go z żalem , 
smutkiem, *1 jechać musiał gdyż p riy raeta  
narzeoao.

— Enr elnie oi  ̂ pojmuję — uorseki H enryk— 
gdybym m iał narzeuzoną spełniałbym tez za- 
wsiu wszystkie dane jej prz^rzaczeniu Aiau.m 
jednak wyjedziosz, dopomóż nu do napisania 
j u t  do rodzioów. Będę o mnie msspotajui.... 
muże ich niespodzianie dojść wiadomuś. o moim 
wypadku.... ioą przy iw y zajem do tego, ze wy- 
jouhawszy na trzy dni z domn, bawię czasem 
trzy tyguduie, ozasen r*j «< ™ąue, ale trzeba 
aapub.edz przyjsom zł-J wieśoi. Moja oiedna 
m*t*a była y  „ Masinie zaniepokój ont....

Boieł przyniósł materyzly piśmienne usta
wił texę w m -i s p o s ó b ,  by Ho, yk  nie wsi»- 
jąo mógł pisać, a onory i to i j  ( a s  opowiada- 
,._oj juk się dobrze dzwi, ue zabił oajęoy i sarn, 
jakie wyścigi za  sanki urządzają z Bolesiem 
i ląsiauam  W runowa.

W kilka dni potem Ren .a siedziała za 
smoimt minką n ap rau iw  pańs-wa H.an<,pul. 
staob, gay drzwi się otworzyły i wszem H en

ryk blady ;(eszoae ale widousmie do sil pow n - 
cająoy. Fo przywitaniu się i  usr  -  nam i 
domu Henryk zbnzył się do Heni.

— Pani poiwoh —rie k ł—uodziękuwac oobie 
za współozuu'e, którego doznałem w obwili 
megc niLszuzęsliwego powrotu z polowania. Do 
znaliśmy waajemnego uraestrauhL, J a  nie mo
głem zapomnieć pr urażonej twaray pani....

— A a ... — rzekła Renu — te już teram 
wierni

Ter wykrzyknik wyrwa) się jej nie jnjęoy 
„ był wy* ułany m yś.ą, *i Ha iryk dlatego 
, gorąozoe wy—awiał jej .mię, żo »ię praastri.

, ł  jej w yzrzyzu na gancu i rauoenb się na 
jŁwkę w uozuom odbieyająoyob jr  sił. _ Prze-

md ocenie, że była dla Henryka edynie 
Emorą w gorączce, c  olc.io ją ogeom t. i 1 od
ęło J#J wizelki niepokój. Spojrzał* prosto

„osy m łrdzieńoa i nśoisk jego dłoni przyjęła 
- IZ najmniujtzeg * sm<ęszi>nia.

 Oo pimi Wis ?
— M iem diaoz-go pan w gor„ozo* mówił 

o., blade, twaray
— Nie miaitm  < tk  s.lnei coraozai. zabym 

aż mówił fceaprzytomnio. 1! ogłem chyba mówić 
ptzsz en, ale spalsm m ili... I  któż i t  pani 
mówił o taoioh gorą.zzow ych widzeniaob?

— Mówił mi fsloaer.
(Ciąg dalszy ni iU“ :
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n**o d iii  w« Franoyi tu  -ętneg ■ Kesaafoiar- 
bV. -gp gatunku i l u  jt» t Jó i« f R«imarh, cug
p i i j j  wiał f mb >a *y

R «inacj wszedł d-» Mli ozpraw w eie- 
g itto* om ubraniu ze > i ł i n ' "  ’-gii honoro
wej w butonieroe. "Widok tego człowiek* wy- 
w tluie m “ "wolni* pewne boi aoie o dr* *7 
Js s tw  męiozyzaa ś i-dniigo wir ita pasły,
i  zaokrąglonym b » i“i> tie i na t r ć  ;kteh m  
g ich , twarz n a  nadętą. wargi mięs-ste dolna 
o b w ita , wzrok nieprzyjemny Jes„ en brata i 
k  r owego Eeinaoha, który ta głośną ro i; 
odegra. w jkand la  pasamskim, który prs •kn- 
pyw ił pesłów i Ł _  po w, a  _a  rac . Zycie 
sobie jdeu oł. Dziś ma Józef l  in ich  lat ester 
dzieśoi kilka, zawód dziennikarski rozpoczął 
po wojnie francusko prusktej w zttoionerc 
przez G uabettę  p iśn ie  Republiqus Franęaist, 
Gambę, ta eż używał go do rozmaityob poslng 
i pomagał m a robi* k iry  er-, W oka 1880 
w efemeryjznym jatineoie Gre neerry piasto
wał R e ra c h  o rz ą l sekretarza rady ministrów, 
na- ęjriae był posłem do parlamentu przez sze
reg la t i dopierc przj os-atnioh wyborach

craoiŁ mand* Ot o n  jest nz/os kram re- 
dakoyi dziennika Siie lt i wojuje w tern p i
śmie w obronie Dreyfusa. Ob-ońeą JZeinaeha 
jest stały synayk w szyU feh  Urcifustetów ad- 
wokut I *  Or , redakoyę <Siśc ’u za ląpuje 
r**s l  sądem adwokat Lewy-Salles, obecnym 
sst w sali tak ie  n isz  "ny 'edak tor tego p i

sma, oyły mióister robót pibli<znyoh Iy>c- 
Guyot, i ueiwyśszą ciekiw ośną >oseV rali
wszysey pojawienia sią r  sali stron ’ “ki r  ą-
ej, t  j p n. Henry. Ogólna o: ikawc'_ została 

jednak yiko oząś: iowo z opoki jonr gdyś m ło
ta wdowa zasłon ; tą  miała twarz gr ibym  we

lonem Żałobnym którego '—zez osły czas roz
prawy nie podniosła. Osóbka to a słege wzro
stu, lat trzydziestu, nzdzwyozajnie ograbna 
01, którzy ją z ra lą , mów ą, ie  jagi piękna.

daiesiąoia ■ miłości i niu -cz prócz miłości mę 
Zew. w po gu nie m iio sła , gdyś p chodzi 
z bardzo nbogiej rodziny bretoósk.ej. JjoiiO 
iej był oberZy tą  w Peronne w Bretanii, f  o- 
b e riy  ojcrwskiej poznał tsZ ją Henry, gdy ja 
ko la jo r  stał załogą w pobliskiem mieśo-e. 
Da. imąo o.* ;nie życie ej z męZem b ło 
prawdziwie idealne nie dziw teś, Ze z caxą 
srerg ia  broni ko toru spoczywającego ju i  
w grobie m anonk*. Jako .oba biedna wnio
sła pani H em  prośbą, hy jej do cej sprawy 
Wysna aOu ui r nu.i I  uraądu, a  sąd J iu a  
"ry ł jej p. 1 la ot Auban, m todeg- ale bardzo 
idolnigc adwokata, dfery prawmoze ciekawe 
były jaazwyoza„iue, jak  wypadu e ten  pierw
szy pojedynek między młodym i dc-abiająoym 
sią dopiero rozgłosu adw katem, a m*. trzem 
tej dawy. or Łabon Z  pojedynku rago wir. 
szedł Saint, i  iban  a nonorem, uhooiaś ma głos 
słaby, a Labori jest jakby nrodronym try b u 
nem ludowym o po ą łe jn  barytonie. Piobo- 
wał Labor; osłabić wrałanie przemówienia 
wego praeoiwnika ro sm v ‘ im n agami i wy

ki syknikami, ale Saint-Auban nie dał sią 'em 
■bió ■ iropu gdy Labori swym tubslnym  gło
sem odezwał i oj on urwał swą u  ową , a  u« 
stąpnie rzekł z godnośoią: „Jakkolwiek u a s i 
pan głoe ;*n. .n wy- ale lie bąd e-iz mówił 
wtsdy, gdy ja  orz-mawiam1. Wielce oha- 
r*kł to.yi *yri ą  tigurą jest tak ie  pres>dbnt 
trybunału sądoweg-* -adzoa apblaojjny Pou 
pardm mąZoaycna olbraymiego wzrostu i woj

oszcządncśui, b skoro przedstawiauO, Ze to t ni 
rz r-z  pr-ez żydów w oeiach antiokrz-inijaóskiob 
zaaranśowana, to oozywiśoie, ka idy  obraó^jŁ  
nin powinien był uwaiaó za owój obowiąz s 
nie iśó w tym  Karnym kieronku co Żydzi, ale 
p neo iw ite  działaś odwrotnie. Źs istotnie taką 
in 'enov» była u a t to n ,  o«r n autorów owyoh 
uuuatsk, o ram m ana sią było prsekuuaó i a tego 
takśe, Ze w parą dni potem p ano i  jako kon- 
tra it  pednotz o, Za podrzts gdy Żydzi łnmiiie 
wydobywają tieniądze a E a  >y oszoządncśoi, to 
t \  e ohizaśa ianie i ’ :ej tłumnie a 'e  zewrze 
dośó Psznio układają właśnie nowo i f<i woŁl.e 
znaezue kwoty w tej Kasie. Bówcooześn « do- 
Hsszeno, Ze polieys wielu agitatorów Żydow
skich, którzy potmawiali publiornołr, aby 
wyjmowała w k ła lh l z Kas”  izoztjdunśoi, za- 
arei trw ała i osadziła w wiązieniu, Polec liśmy 
w*edy naszemu w ij Słpraoownikowi, który or 
dzień przed w rdariem  numeru udaje sią do 
Dyrekoyi polioyi po informaoye o w zysrtkbŁ 
wypadk mh natury  p rlioy jnej: samobójstwuoh, 
aresztowani oh ifd., aby speoyaL.ie zajy tał, i ty  
prawdą jest. Za polioya zaar zi > rata i  kogo 
aaucszij wała za agitauye wspumnians p o ry -  
żej — . la  otrzymaliśmy odperdedż. Ze abro- 
'u tn is mkogo ma aresztowano i nikogo fiie 
złowiono takiego, któryby namawiał do ydc- 
oywauia oezuaądnrśoi Z biegi? > dni sądziliśmy, 
Ze to odwraoarie uwagi pnbiioinej od rzeczy
wistego b s iu rzeszy w K t. s oszor< Incśai, a 
kierowania jai ku znienawidzonym iydom  us a- 
niu samo przez sią w miarą, j*ic ourrz st-a- 
szniej-.zy stan Kasy oszoządnośoi odsłoni sią 
prze o linią pnlliozne-.

T y r iru s  m l asie  , ietylk te pitme, któ
re ■ * w- du ir<-»-adzk polityką antisemioką, 
a’e i ółouo Poltki* zagrało z * °o < su, jak 
ju* pisaliśmy w oi rai i obrzuaiło k rdó » m ó 
twe “i sarrntó ba dto dotkliwych Pu wiedzia

ła wiąo oso lakZe, Za była to  rgan z-ey i*

wały u iara i na kwoty c znacane, na fi, 10 
a naw -1, 40 ty-ią  y  s 1. lub murek, a Kasa bez 
ze'ąkniania naty ikm iast je wyptaostr . Za żęto to 
zwraoaó uwsg? świat* finansowego. Z dragiej 
strony ndo żyła wea-utkioh zwłaszcza w oj'a- 
tnirL  esasaeb ta  ózoli<>erośó Zs Kusa ot * ze- 
dnrśsi nom>mo iZ oi; cle pubHcz; iśó w hłrda 
do niej i ;eu iądis nadrwye^aj imehrątnie udzi«' - 
ia nowyoh k—dytów, eskontuje nowe wel sle, 
robi row e ir.leresa.

"W grudniu np. zenrłego roku fcvłv wy
padki, Z-i wek- le ut jakie 5ł, 3 lub 4 tygląoe 
złr. o d*»óeh doskouałych podpb.łoh b j ■ iły  
cdrzuoane pr i  K ar), a  natyckm iest esauntó- 
w rie  przez Bank krai iwy, Bank kipcteonny 
lub inr® irstytuoyi Zaczęto w jferaoL liLAn- 
sowyob *ada» lo cobie pytanie , Có* tią  tedj 
dzieje z tymi pieniądzmi, btóre ludzie y kłada ■ 
ją do Kasy oszczędności, skoro

ku krtjbWkgó « c .  to rezultat byłoy ten, if  
kredyt dl i ohrneścijau droZslby mnożnie. 
L isty  Towarzyst s . k r*dy  owego zi m >k. ■« o 
sp diyby i iezawednie o i» tia  6, 8 d i  10“/o, 
gdyby Asriai semioki wydał hasło sienabywa- 
n?a ioh wonie. Po trzeoio w rozbitym, podmi
nowanym, rozdr i śnionym r i*vm i r  iju, gdzie 
ty le  j-"rt juZ aariUoyi, wywołanie jenzose jeduej 
nowe, o oh- akterze finansowo-antyse-»iok:m, 
uwaZamy po nrojtu  nie tylko za wysoką lek- j 
kufliyślmśó, ale nawet stanowczo za polityozną i 
zbrod ■" |

Słowo Polski* m ie  osob ś-ie mieó słu
szny S»1 do Żydów, to  oni przer wywołauie • 
pcpłośŁu prisjuzynili się dc tego, Ze wrzód 
pęki i Ze ten grosz publiczny, który dotąd 
zasilał prsedsijbiorstwi pp, 8 ao*epar iw skisgo,, 
"Wolskiego i Odrzywopkiego. a w.ąo tai-i.

werwy i tej irawdy, kiArą donrzedz _ nZe ty l
ko oko j ł jw ia k a , -oz u łowi uego w temzow. 
W  t»m tez ikw j jspo siła, tajamuica jego po- 
p u ia r  iśoi i stauow sko w sstnoe polskiej.

P. jrrsb ^m artoto udbądzie sią w niedzie
lą. Cseśó jego pamiąol.

•  ■I “ - y  j y  “ “ " i f  i —* -  -  — — j - —w r  \  i  •     — - — j ----- ---- ,r    o  J r -  -
P  ..ubioną zu«tua ^irez H - n r j ’ego prrea laty  m iał' su» na o«lu w eótibyi z ohraeśoiiaó kich

instytucyj pianiądss Zyd--»sV;e, aby z ts :l ó u 
mi śnstyt-owr -ry s ‘0 Żydowskie, śe -sb in i ro- 
zesłab jazi -ś okólniki, za znieśli zskas szaba- 
sn, w 'lo te k  czego iyd  i r e g l i  nawet w t.ibo- 
tą iśó do l i  y ostaiadnośoi i wydebyweó swo 
js w złsdki itd. i*d. Dopóki *akie rreosy pirsly 
pi-m» «*wod. w® znlisemiokie, dopóty mcZ» 
sebie było to lekuewaiyó, tlbowiem  dzienniki 
te  juu ze wzglądu r a  swo ą barn mu z p>- 
r»z grze.zyó przesadą, ale gdy z po lobn mi 
doniatismsmi wystąpiło pismo, które dotąd by
ło zawsze uw ałaee ea organ św iata semickie
go, to  rzecz nebierzta powaśnie ' -  go obarakte- 
n i h ra ty  musiał sobie powiedz i : „A w ta 

kim raz  ■ to widooznie praw da!‘ Zecmąty 
wiąo i w naszym umyśle powstawtó wątpliwo- 
śoi śe oreen eź skc“  j-ec ten ny a  nawet w 
$ owit P o l ’, m  to musi fyó  jsk>s oy sń. Uda- 

l-śmy iiią tedy dn obu rab nów lwowrktoh, do 
4-r t U»*o i do p. Sohmelkesa. Pier • my z nioh 
jss ' rabinem postępowych tydów, drugi staro- 
wieroów. Z-dal śmy im obu jrdnoitsjnie sfor- 
" ułowane p - t - n ia : 1) Czy . nowie ossyłali- 
4 ie iarie  okólniki lub jakiekolwiek pisma, do- 
tycząoe Kasy eszoządności, ozy je rozlepiało1 n e 
w bośni woh i domaoh modlitw, ezy priecali- 
śoia w tych p ism irh w smowa’ wktuók s  gut. 
Kasy o sosądnciśoi ? 2) G*v m iśe je is li iu.* wy, 
to jacyś m ni r r z  daico k*bsłn, i iawaoy sy- 
nag -g  lub s-kol -ioy. lab  woZni lub jrtyko l- 
w ikbądtś zatrudnien* w łuioacb udzi* roz- 

^syłali takie okóln*ki t l b j  mieli cdrow-.ednie

Lwów 4 lutego.
JE Namiestnik hr. Pinlńskldiiś o goazinib 2-ej 

pa południu wyjechał ua zilLa dni do Wiednia,
JE. dr. Tckórznlckl, pnaydent wy, azaso ząuu 

wyjeZdZa jutra po południa na -śm dni do Wie
dnia w sprawach rzędowym.

Wiadomości urzędowa Casarz nadar inspa 
. . .  , . -  . i - i - ,  . , . ktorowi krajowej kultury rodio j rządowemu Wła-

i i  —m —Kij . . . . . .  Lwem, ona ioh me szerokim strunur" iem płynął do redftkoj Sło -o dysławowi Struaskiewiosowi rytu, -adze— dworu i
wypuszcza, a  ciąg)e oylko eskon uje seksie Pohkiogo, od t,d  nie b ąd»e  dostsresał juZ fui&- nwo!-iau ern od tanu r, — Mins a sprawiedliwo oi
„Szoi. panowskiego Wolskiego i Odrzj wol- dusiów  na w td aw an i. tego pisma, — ale musi lamianował „tąpcę proouratrm pso«,wa w Rie-
Bkingo?““ Lwów jest ra  mała miastewikc, żeby Słowo Polskie p tz e a e i  rozumieć 5e P’»rwej ssowil J6,!efa j^ n t^ g t ie g o  pukur.tortM, .austwa

o*y ipćiaiej w rzól pąknąó Jaasitł, ia  Badano w Tarnopolu.
mu«>ła w końsu oh.nla, kiedy osz :ąd rnśii j W sprawia K y oszczędności odbądą lwów
h d r i  ub-gio.b, skłsdane r Kr.ne, pr«es ały  iy scy ręk, ^„elaioy, kupu,  i prse -rsłoww publiczną 
b ?ó ibr»- n i  na wy<3 iwanie t 'g c  liberalnego naradę d*i» 8 bm. o godz. I -  .eoioren. w wielk.s, 
organa. Atoli wsayscy zrenztą obywatela kraju 8ali rataaiowtij.
nie mogi miso ia lu  za to óo ivdów, zwłasz- | W- ine zgromadzenie Tow. właścid. i rei Ino-
Om%, Ul cm  niw działali z j»kaś m tenayą złą, śoi odbędzie 8i? ^ a  JOb m. o gods. 7 wiecurem 

dziło na zswnąt-z. uo  tego wyprowadzenia ua tylko po pro:tu  szu po odbiór swolofi wła- , w ratuszu;
zuwnątrz rozmai ty  ; L tajer:nio Kasy oszosą- snyoh p ic  iądzj. |  Slub panny Olgi Fedorowiozówne oórki p
dnośm przycz a ił i y  bardzc pewien cd .alony --------------- j Tadeusza Fedorowiosa i Julii z Paukratiewłw.
* niej nrzedrik  Oslo wiek teą  jak-nam  j J .  J i i l  j l l S /  K f ł S ^ f t l r  • | U H R  Władyrfawsm hr. Tysikieriozem, synem
c,jowiadauo b0 my g0 ani nie znaiu», a t i  n?., ? tl U l  lOr, A U O S a H , hr. H -cslsgo Mar i i Krakowskich, odbędzii lię
w idzul śmy go .nigdy — złośył był w Łas « W iidom ośt c śmioroi znakomitego mali* luia l  bm. w Kleb»ii'wco. 
oszoządncśoi pti.es pod-t»wioi.ą osobą 6 złi. na rza, ohoó właśo: rie spoduewaua już ed paru ] Dyre nya lwowskiego Towarzystwa situk
6 k-iąZeozek, w::ąa i a  kai-H  po g  ldcnie, po- tygodai, uasyn-ł& wozuraj mimoto pizygnąbia- lięknyd: wyjtósmała dc wdowy no bp. Juliuszu 
tem i«ko ureądnik ma lipoluiąoy *ł l^06 1111 wssyc-tkióh wral rnie. Z druł- ry  arty- Kossaku telegrair i wysyła jako delegat! iwego na
sęczki i kaZdego 1 guldei » w n o h  piibiobil jtów joLkicJs uóył jeden z najbardziej zna- pogrzeb irtystę • malarza p. MichaL. Soiańekiago, 
na 1.0T0, naotąpnia przez pod.itrn.ioną^osobą nyoh i o t -  or.yoh który doży na trumnie wieniec imieniem teę- To-

Urodzony w W iśniczu w Galicyi w 1824 warzystwa. 
roku, keztałoił sią Kos-ak poozątkowo d i sa- ] Pada m Lwowa na wozorajszem posiedzeniu

nie zwróciła także uwagi '.udsi n  1 wyozaj 
ro irzumośó te j firmy „Saozopanowski, W ciski 
i Odrrywolski“, risr-u tucśi nie stojąca w Ża
dnej pioporoyi dc doeho ów, jakie ta  firrra 
posiada Wreszoie sama Kasa eszesądu śei nie 
iast znowu instyiucyą ta. a ' prnejikliwą, Zę
by z niej to i owo i półsłóikaoń nie wycho

egło ił je po kcJii, otrzymał wypłatę fi.OOU złr 
i zaczął huiaó W k -ótca ied c ik  óofraadsają 
jego wuk-yto, a  gdy go zspyiano jak śm-ał 
ooś podobn-ga zr-b -1- odpowiedział z prostotą 
cn arsttery -t/cz iią , Ze skorr. i* ni ząBieżają s j- 
fc a pieniądze ztoione w Kasie oszczędności, to 
dl oseg, i  on lnem tego robió, przeoieś on 
ta k i-  rhoe ty c  i b tlaó. Wydalono go o Kasy,

ttał r ' J“  *  t-»g.a
e wkładek c Ka-

tkowyoh mani-sr. Zar»z D-arzs*-"-* ■ ~^r, ! » * - i ę - ' j * ’V; ——ł- r - - 1* i- s -s
któraś zagaii rozprawą, wywołał u umałą -.redzaiu, saleoaiąOs wvfla'>i»anie 
lensaryą. Zadzwoń n z y  brwrsm odezwał sią '*y  oasczędńośbi ? 3) Czyście znieśli szuba*, r,by 
w te iłowa .Tym . którzy mnie znają, przy --------- *— *“ *---------------- 1 : ”  “~Ł *--------
p irzunam, a tyoh, którzy mm n e znają o- 
strzegau, Ze nie śnierpią Żadnych d n u. tra- 
nyi w sali sądowej i be- pardoru kaZą u  
arzwi wyrzucie hazdegc, ktoby sebie na nie 
pozwolił, opornyoh zaś zamknę do aresztu.
Wzywam gwardzistów mumoyual yoh, trzy- 
mająoyoh stra i, aby ściśle zai * owa'i się do 
lag. mego polecenia11 — 0  ścisku jaki pano
ns! w mli podczas rozprawy, ten  tylko mośe 
u. ,0 p rącie , kto h j l  na niej. Niefy\ko - n  
oyła al>ita t le  a k ie  ia  ko.-ytarzaob -ojno 
iytc jak  ua jarm arku, do rozprawy pownłauo 

- w enr ni mniej n i wiąeej ylko ozterystn 
świadków.

Rama rozprawa, jak iwekł-m na wat pie, 
taw  Ua oozekiwania, trw ała ‘iowiem zslaiw ie 
trzy kwadransa i sakcńozyla lią odrrn-an:-m.
a ani B eina-n ani pani H enry nie p rty tz li na- = ___ o j
w st do gio u Z .raz s a  samym w itęnie post* sprawie g a f  K-sy o«iz wędcośoi. H ćwniió me 
wił adwokat Labori wn erek, aby odro,zono : &amy prawa zm siń św>ęta sz»bapn i niety.ko 
tą  sp-awą i i io nkcftcz«nia rewiryi procesu n i-  zrosiliśm y go. ale nas n k t o tu sn-sz-r: e 
D.’syxina, g cy ł jego idaaiem istn eje nieroie-- r ie  pro :ił Na tsp -tan ie  zaś n isre , itr prsy- 
walny awiąsek miądsy temi obi»ma sprawami, j asrozają rń Iwo » oy rabini, ia m -śe in r i  ra- 
Pr-eoiw  t e r u  wuiosh-w1 wvs’ąuił itanowozo i b ini w ia licy i jaki * okói iki, odezwy lub 
obroń®* -an i H>nry adwokat S a r 1 A u bat, i-p ism a  — ipraw s cal. Kasy o s m ą d n ś o i  .  y- 
wygloiil mową, która ipraw .ła wielkie w -a -: dawa:i, cdp— iedr-eli nam sg-dm e, ■‘a sbso- 
śen.e. S lutnie to bwl nie soZe, Ze -ąo-ą za tam tych

Trybunał odbył .a r łte  i uosenow .l od- innych rab ;uów. i i  oni sa dnyol takich pism
m ów ó —ui eikow Lal -riego o o łroes-n -- —a n o  w ydawał, g d - i  ani s'ą t> n i , prakt <ko
prawy, zdawało się wiąo, n  g -ąoo nozeklwa- sn i w zw /oseju uie jset, ani prawa T ib iri ta
ny prooes przr - eł s:ę odb d« e, tymosa* im k ieg- nie posiadaią. BówuieZ nie n  gli cni 
spry uy L-,bori zua azł pesób i nr to : Oto ] znosić szabasu bo gdyby taki wypadek si -
przeciw uchwale trybun tiu  od / a  ającej >eg rzedł, to byłoby to  ooś ideołyt har.ego - dz:e-
w i osek agłosił ou ząZalen o n- r»Z*ośoi i za- j jach rabinatu i o temby mówiono j-k o  o ozemś 
Żądli aby to zaśalene u- a-c skutek -d ra o w a  •; n sd rw  o iainc  ■

Zy som w - ,no było w jmowe" ' w icb  .tę swe 
wk*adhi ? 4) Wreszuu a v  i i lywuiualnie r 
rozmowach polecaiiśjie ko—u k cK iek  wkładki 
z Kasy csr-ządnośoi w /jąó  i i  ja -irjk  uw .ek 
instytuoyi fia*ns-ws]' Zydcwsknj ćłoi»4 ?

Ja  te wszystkie pytsn a tak  d r Garn jak  
i p. Sthm slkes prawie radrobrin" ąno Hali na: s 
nas ąruim a odpowiedZ: N ig ty  Z id  i y  oh okól
ników, ed- zw, pism nie głasta" )my sn i w 
sprawie K ssy ,»■ soyędnosoi ani w Żadnej — o- 
góle 'prawie, gdya ram  to ni* jasi doz w hne, 
Pisma, ckóln:ki i odezwy wszelkitg rodsajn 
» c ł«  ogfaszaó tylko Przi ło łe iitw o  boru isra- 

ickiogo a  nie my. W  dany<p je^neś wypad-, 
ki ani Prze cG-óitwo Z b-ru  israeli k icg : ani 
n ik t z zi. "dn.onyoh w ym iibrrze lub 1 
bó*i -.ach m* cgłei sal Żadnych ogólników, nie 
wydawał Zadnyoh rdezw b i j  zalecał nie ua 
k ł- r  i ł  n gdz.a nikogo, ani pr-em awiai w

odu era  u n ik i i w tym cala s<uc *.ł praw na ] odmówiła udńelenia sali ratussowej rozmaitym ko- 
unf-sriy tco i*  we Lwowie. A le ju i  w rym oza-!mitetom przedwyborczym, a to na podstawie po
zie objawiły i ,ią u niego zdolności malarskie, i | wziętej już dawniej saeady. Lile; uchwalono repa- 
dL ttg o  uoeył sir Kossak rysu, Hów u prz-t-y- j lamin dla przeprowaczemś wyboruw da Rady miej- 
.s  jącego tu  malarza J iu a  Maszk.iwsk" sgo. Kii- J sfeiej, które — jat- —i-domo — odbędą się dnia 28 

_ . .  k» nas^pnych U t po dwor*oh b«!»- ! bm. Referent tej sprawy, p. Lewicki, nadmienii
IeoB go oddać w r^oe sądu, dano mu cheekiobi maiująo bitwy, stada końskia i sceny praytem, że Iic*ba wyborców wynosi obecnie 9864,
odprawę 600 rir. Odtąd jegemeśń ten !jie taił rodzajowa z Łyeia sslaohty. Obraiki, te robione * czyli ie od r 1896 wzrosła o 1800 W  sprawie bu-
się przed ludźmi a tajemnicami Kasy ob%qz^  piórkiem lub jkwarellą, zrobiły juŁ Koesaka dowy końcioła imienia w . Elżbiety na placu So 
Lności, looz ohąuiie je nPO' *<J>ł, a nŁ»et po- z-anym . Podczas tych węd: -wek poznał sią -lami uchwalono przyjął patronat kpścioh depiero
dobuu n jakiemś paszkwiluwem pisemku ooś F " “sak z óZuymi wy^-tnymi osobisteśoiami a i po jego wybudo—ani-., a zwienouiuotwo duchowne
o n iiś  pisał. między nimi z Gwalbertem PawLr- wekim, i odaar OO. baleiyanom Iio komitetu budowy wy-

OAÓZ te 1 !■ “la.iy- ‘..dJalonegi urząln." • B czradoi-skim , Borowskim i z  hr. Ju liusze*  ]brano: prezydeila i ibydwócb wiooprezyde" w
ka, nastęunie ozma » inne sp i j-seionia ja- D*-*d w y  ckim, z kcórym odbył poóróś na (miasta, orai ka. kanouUo Lankiswicsa, ur. laary ti
kie rrb ii s * u  finansowy, doznały nagi og-i ws hód. Z tego to oz*“t  datuje ią głównie za 'kiego i dr. ?-rstmanu, a j-dr-gc je.ieor del-i •
mnego pop i r - -, gdy w  pie-wazyi ih .ni». h miłowanie Kossaku do malowania koni 1 w /sm o y  saLeya m  Bady. 2 ™>fcyoski 10 zaffiono
s*yc»nia gri m ąła pc -iwown śriadobn ló, ne których m ró .wo m patraT ł rię za ozasu pc uc*.WiJono krsdyt dodatkawy 1 0 0 0 0 0  ił. na
humisya szkcntru.ą-a K asy ( «»o*ądniśoi n . liytu u hr. Dsi-idasa/oi'ego, zaps" nsgo m i i -  i pokryci-, nadwyZki wyu«‘ków adminiitraoyjnyok i 
ohoe t ig -  izkontruM podpisać. To dopiero od- śnika tyoL i -mrząi Odbyw wy następnie pf rółnioy kursu obligacji, jakie będą emi.enam do
ra z i  inny ohar-ktur Prawie -'ŁÓste Od owa- dróśs pu W  łynia  i Ukrainie- 1 iti- 1850 i 51 kuńca roku 189Ł. Ogóle i dc tego osasu -ędą emi-
gc nia zacjąia baruz. spad toi i ośś wneszo- pr-,6pądz;* w W a  ssawie. Z w iedzi-szy wreizeie towaae cbligaoyr na 7.730 000 ił. Uchwalono teZ
nyoh do Kasy Oszozędroś- wkładek a  - t  "Vviedań i W t gry  udał eią po krótkim  pom  k: sdyt dodatkowy w kwooie 9.000 zł. na ragnlaoyę

.i. c. w .lym w "Wersiawia do Pa iy li g d n s  ulic i nłoZeaie trotnaru <d arkn Kilif «ł ego do
spędź ł  sziśó l s t ,  od roku 1859 -185f Tt tai szkoły kadeckioj na Przymiarkach. Kasiąpiło notem
pod wpływem Horarego Ternets wyrobił sią posiedsenie tc-ce.
Kossak na pierws.cjzędnego rcalarza, Pt_« Konuen En.il1. Ssureia snakomitego skrzyp-
nió -szy s ą następnie w roku 1860 do W ąr ka, przy ws ólndziale panny Jadwigi l.oria, oCbę- 
srawy pył tem  przez la sa-śó I i -ow .t.kitm ; lie się w poniedsiałek 6 bm w Domi Karoauym. 
dz aln arty*. czaego v  Tygodniku ikustrowonyr BłT pro„ amle znajdują się: L. Spohr* * my kon-
W rokn 1869 widzimy g  z dawnym uczniem > oort, H i mdlą suita ar 8 2- mol, P.-uona I  .ma i,

. . . .  .  a w  tyra iz r s i i  przjjaoielom, uukm ity iu  ma- Wioniaws-.iegu Teram clii, Schuman Bomans fis
i .“  ®te moana j t 1 Jylo nrawie wcisnąć sią, larzem  Józefem Brsndt-nf w  Mo jaeh u-n gdzie , dur, Chopina r  lon— es -no: Liszta 8 mr Rapsodya, 
1 Hnpiam -mf.*8y ^  7 ^1* osł  ’***“' ł  ]pa.Llt,^«ą( k i«  un»ktn» j|A j latyoćfałLOjft i Rrcao aurioiun, u ru
j l  rozpoceąo się to masowa wyjmowame w kłi- bftt&i sty  FMnóiszIta Adam*. Od roku 1870 ' komp izydye Hftmego konoortaata: Barcarcla i Far- 
idek , klóra trw» dotąd. , osiadł Kossak w Krakowje, gd*ie pr*sz dłagi-falla. Akompaniować będsie prof, Nonhanafr. Po-

Wie Dyło^ więo łednej organiKaeyi, po- cz^s był prezenem kola litwaoko artysty -1  ciątek o godi. pół do óumej.
semickiego ze ozaogr., 9 Kronika karnawałowi, tego roku wogóla nie

przy .< O.M krótki śyoio.ys zm* rłegn arty.fcw, obfita, abogaeiła sią jednym szczegółem n ii lej ohr-

m iast szybko rosnąć ilcśó wyjmewan joh 
siniej p i r  "ęj«w. ZeE?*py tyoh, k t  rzy rydj- 
b y -o li  wkładki, s  j żdym duiuiu w zras ta ły ; 
w sam czwartek 19 styczn-a wybrane sto 
silh  d*iesiąt tysiąoy, a jc izezs w oal» nie było 
popłochu i dz< nnilu nawet sgołi nio me 
w-edzi.ły, Ze juZ takie mnóstwo ludzi wydo
bywa rieteądsi. Dopiero w piątek z*,o«ąłvsią 

( tłui r tłoozyó p -zc i gn aobeu- K asy i gdy c1 o

płooh nie mi»f też uuarakteru
z»S wiąoej było Żydów niZ ohrześoijsiT . ,.a ___ ^   = _ ______i  j—  — ^  .
wydobywaniu w U ad ik  oszozęduośoi, to d la te - ' kfórig.. s z tó a  wyWarła źihiyw i ływ’ na ws;:ói- j rakterystyoinym. W« swartsl * mi_ "sią^odbyó

iśi |a- czs-nychmuiasaHrzy. Oprócz wspomn:a n 'g o ia ś  w Kzsy ne misi.iki im wielbi brl na doch d t tiai

oy. Długo naradzał sią nad csm trybural. w rt- 
sac ie orzskł. Za odraoz . ią sprawą mi do ;oz- 
s rzygn ę lia tsgo laśalsn ia  — Po igłm z mu 
tej uchwały roz żarowa na pubhrzurśi! nisohą- 
tnia i lsniwie poosąta op ożniao salą sądową

Ankiet \  w sprawie runu
na galio. Kasą Osztrądnoścl.

Od pierw sisg . dnia w którym sią rozpo- 
azął popłoch w gal. Kasin o m  zęduośei, p-'ia 
wiły ń ą  — "aru li mnikac b iedrof-rzm-noe lub 
prawie jednrbrzmi* oe dori**nłn'a, Z* to robią 
Żydzi, Ze robią to w tym onlu, aby pieniędzmi 
wydobytym • K asy ojzcządnośd zasilać r— 
dl. w naty turye tydowaki* Z« rsb ;n ' ■“ ydali 
okólniki, w których poleoili Z dum wydobywać 
swe pieniądze z K*sy osz.izęduośoi dlatego, Z 
to asfytHi y i i hrseśoLańita, a  na1 m iast 
k a sa . loko *aó je w rcz uai-yoh bankaob Zy- 
dswak oh. Pisano dalej Je fakie około h i  wy. 
la. nietylko rabini iwjwsoy, al* ' rozms-oi 
rabin, na y o —inoy’ Ze ag i‘a "y a  Vyła n*dz-y - 
czaj zrąonn n prowadzona św ietn ii zorganieo- 
wa ia i nosiła sa  sobie w yrsńoy bsrakter es 
m  '.s z pewnym nawet '■•strz.m antiohrzaśoi- 

jańskim.
W ydały nam sią odrazu donit nenia te 

bardzo "odejrzanem: a 's  nie zwrtoaljśm y n t
nie uwagi, mniemająo, Ze płyną one z ,-ednego 
Zródla, m a r  iwioie od p. Zimy, i mają na ‘ elu 
jedyn e z jednej streny i-wróete* uwagą mbJ'- 
eznóśo. poI*kiej W innym aierur > u, a  z drogiej 
strony sapobiedz tem u. aby publirznoió obrze- 
„oijań u  wkładki iwoje wyjmowała z Kasy

Za zęiij »y tedy dalej sy rtw ę dociekać i 
przypuszczał, Ze m e j , w p r - r d r s  rabini nie 
»yd*. peleceń szkudliwyob dla Ka*”  orzosą 

dncśoi. ali ta  te  -ame sarzsdy rozmaitych 
finansowyoh insłytuoyi śydowekroh zon anizo- 
wały taki ,'opło»h, aby ua tąm na*obii. U la li- 
śmy sią trdy  do rozmaityoh kantorów wymia 
ny i innych ustytuoyl fii i  -sowy h o oharak- 

irze naw rót lub oatkowiois semickim i zoosą 
liśmy ladąwao odpow * tn ie  py tam i, mogące 
nas napr iw dz ś na ślad jakrajś o rgsn iseiy i 

lamy ąr-ykutu n a— go *r ia  -zaisutił*. iobw 
śmy mogli szczegółowo i — formte pwtań i 
odp -wiłdzi isoz tą cpowisdaó, mu*imy rrięc 
steeśoió eię i nbrrs odry owaó. O tJś i innlt i- 
tu naszych d ich odzsń ikazuie się, Zo Żadnej 
pyita.oyi u 'e  óyła, łe  m i  bank’" Żydowski* a - i  
kantory w sktlursk o, ani śydowskie 'Ow.rss- 
-» a zaliczkowe nie w nył*] \ Zadnyoh okólni

ków Jub o drzw jakoteł Za iesi g-eułialnej ab- 
o /i  nie p idejm w»ły Obiaśnion nas r*tomia«t, 
s i *eniepjkc.,*nie cn do utzm Kasy oszonęduii 
śoi ia niało iuZ od ds »n», mni«j więcej cd l»t 
l aru, tj, m ie j  wiąeej od chwili g d j p. dr 
Jsliu** Kl.-ebiwg, rador, namiestnintwa, a ko
misarz tząa  -wy w Kanie rs-rot-dnrśai złośył 
twa nrząd komisarza i nie ta ił «ią ze zdam em, 
Ze Kasa dą iy  kn ruinie. Łt biegianr czasu zs 
niepokoi iUe wzra-U ło oera* szybciej, zwłasz-za 
gdy V  riągu tyoh dwó*h la t r ;er n a n -ie  n -  
>1 ywały do Lw -w a d i  rozmaitych kamorów 
-ym iany i banków wekslowych -  całr Euro ■ 
oy wezsle firmw ns^o*« mnowski, Wol*ki i 
J  rzywoiski , wrzysi k e lub prawi* w*ay* kie z 

i  isten  u d. łu w rozmaitych językach: -P ła tny  
w lwowskiej K tsie oszorąderś::" "^eksls te by.

gę, bo Żydzi więji j jszozjdzają nik oh.neśiija cz»?nychmu •.tal-.rsy. Oprócz wspomn:an go jaś 
lie, w ęosi teś składa w K r e osi ędaośai Brandia u z te ri di rzędu jego uizm ów E 'y a r d  
."-niędzy, wreszcie -'Istepo, ba łatw irj om niZ D. mzniewcki twói a rodzajowych asw arel 
olnsi ioija": i p u oznm-ew»;, sią ze sobą pro- undzony  1850 a zm . ły  J877; pojia4y*ta S*er- 
wadzgo oiągły handel i bądąa w oiągły L ze metowzki urodtotiy 1833 — inaariy 1876, a  wre- 
sobą finansowyoh itosnnkaoh. > szoie sławn?, pr«edwcns:ii. zgwf genialny

,  j „ Grottger. Opróot tyoh .sajwełni f izyuh miał
[ K o8s-.sc oałr z- -tęg i'w  jlbi doli i nnśliuowoow 

K turalnie n ie Jteem y n r  ry  mywać, Zęby g intiuoi, którzy bądź to charakterem
wszystko to, oo powyłej n ip  san n r” , było t»m zinn przypoininsli swejsgo mistrz*, 
bez-zzglądiaą prawdą, bo rrzeoie kaZoy jasno woj11 j lk o  m tia rz i prznkanat coróoz tego
rozumie, Ze my jako r t io r i  pryw itnz, oi 9 i pi/yszłośei i h i  pomorą swojego po-
obdarzona Z'dnemi teLiemi przywilejami, jakie tematw* ugrnntowuiąe niejako d/n*st-oą ma- 
po-uada np. sąd karny, ni« u  igliś-ny an  c ić t  Kostiió-n Zaakomity batalista Woj-
in lagowanyoh zsprure Jgaó u  Zwdnyoh ionynh “'.roh Kossak syn Juliu-za -.aływa dziś stawy 
śndk-'w  erergioz„iej.zogo badania duszy ludz- "j “ iatoy »j, a  i  nolna dorasta juś syn W  joie- 
kiSj etosowad. Ale surma przeoiwna, t, j. ta, < r n n k  Ja lia m , Bartłomiej Kossak, który 
która utrzymuje, śe była to irganizaoya p d ś ik iz  objawia -'gromny talent m damki, 
naozelnert kierow riot rena rabinów dokonu ia, j P o p -W a iś i  swoją zz -d e ąc z*  K  ssab
nie przytoczyła tu k śj Zadnyoh dowodów na gtównie tomu, ze był mula z«n  jaw szróś po)- 
poparcie swego twierdzenia] ni* d starczył* »him. W  n iedui-oh r  z-nmratr.i ate nsdtw y- 
np. ani jodaego drukowanego okólnika, wyda- °*“l 'J i o z n y o t  ,,*go obi iskaoh ul,rw iał ton 
nego ozyro '-"ie- rab'oów. ożyto przez jaką ar 'J8'*  niknące d*iś jn i  o ’ w  to bardziei obju- 
im ty tm y ą  fi innsową, jaki k*: tor wym any wy śycir. Polski urLihaokiej, Gsy ta  cdswą- 
lub jakiegoki Iw ak wreszoie roatadorr iydow- r t ł - meny hjetiryezue 0*7 rodzajowe, czy te ł  
-kiego — a skoro z tzmtej strony są tylko -it-owaf "cakon. te a teł* litera.ttry jak 
twierdzeniu goł isłcwne,. te tiie mają one w f a - ' »Og dem i Bf>ieczonŁu lab „Pciop“, w»*ędzi« 
dn m rs-io  większej w»nośoi od tzie ru zań  g*- niŁl»ł daó doukoiale wyraz swojjmu if.zu 4ia- 
łosłowny-h, wypuw «dany oh przez nas nasze 
zaś o tyle maji wiąoej zuaez "ia, :t my wy- 
rnteiiam y naawi :ka rubinów, kfcóryoh py1,- 
.Imy. Nie zapisujemy zaś nazwisk kantorów -

1 instytuoyi fi na jrwnoh jedynie dlatego, Ze tfli °  szlsoh etnego zwierzęcia doprow adrł ou 
nes o to "n* prosił” , ais n - Z ącit • osób t-e* do takiego m iiti-zow.twi, jab *go nia osią 

kaśdej ohwili yodaó ł "“  J "

n u chłrak-.eru i .emparam^ntu polskiego Od- 
twarsająo Zyois PoU*l rjcorza  m usitł Kossak 
na swo oh obrazkaoh obok ozlowieka aaó 
p-ym ypalne miejsce koniowi. V  ryso r a n u

peyw« tnyoh moZemy w 
ich adresy. Ni.sze twii rdzenie ma jeszose sa 
sobą 1 tą wielką wartość. Ze przedstawia rzecz 
prośu ej i grfy tamoi worzę gma*L sztuoiny 
jakiejś irg .' izaoyi tajenmei, to my ridukujem ”  
wszystko io nsfuralnyoh przyozy- 1 naturalnej 
lngiz i iz te *

gnąt n ik t przed nim ani po nim. Osy to m .lo- 
w ł obudę szkapi"; chłopską, ozy tatarski igo 
bachmata, osy lilnegi koni* husarskiego oty 
wreszcie icdpiir. iłego »r»bozyk|, '  szędzie 
um at Kossak odtworzyć nie tylko powierzcho
wne jego kształty. Konie jego znakomite w 
ruchu 1 ryam ’-.u cdz»*ers.ją sią nadewyosajnie

Tyle co do w art ści dowodowej tych snbteln, i głębc «ą obter raoyą, tsm  joratnoor.u 
prseoiwstawcryoh twierdzeń. Natomiast wartrńó łspo.obienia, i ojoh któn wyrobiłj si | pod
polityczi* jest "o stronie nrszej ni law oii - 
Bo naprzód jest rzeczą «t*uowi~zo *łą w iyoiu 
pub, u em p> rługiwsó s ą niep.awdę Częste 
to mśoi tią  na zmorach tzkie; nieprawdy de 
stanowe*. iaw»«o «a eptew * pnblioznej Pc 
drugte byłoby rzeczą dla kraju b trd s 1 ujemną, 
gdyby na sery® nastąpił rc-edsiał między za*" 
bsmi finansowym: temi Kimi a rhrsfśefiańA i- 
mi. ’S’pr«wdzi« chr.eśofianie posiadają w do- 
b-zch, re -'o  iśoiaoh, f»bryk*oh w*rsstztąi;h, w 
> arzęK iach praoy etc, z nożni* viąo»j warto- 
ś'B e:onom .?juyoh, Di ję li Żydzi, ale za to w 
kapitale ruchomym góm ja w naszym krzjusta - 
nowozo ty  d i ' nzd ohr-eśoijainimi. W tdłuy łffe

wyły »em red aju słm by aką oddawały ozło- 
wiekowi. Do bon dość p ii tym w>ględ*u do- 
prowadr Juliusz tak dzl-ko, Ze m anw anie 
keni stało *.ą Diemal nąiwataiajszym  ysem ih*- 
ra«teryscyozjvm  j igo wór .zojoi. O tr i to  i r>zu 
miał san Kos »  i dlatego za ezoiególnoni sa
rn 1 j¥ »oi .m - ddi-w-i sią >n malowaniu koni, 
prztflewzjąa to m miło wacie i n« swoi* poi nm- 
itw a. Wsp. umiani bowiem syp, i wnuk Ju l u- 
s*a tą d s  m j t»ŁZs spe oyal'.rtami wm Uow am u 
kom

J .Zsbby moZaa porównywać obrazy z 
dsisłom.' literatury, o taU nt K .-raka nur—aó 
by nalesało „ga sędsias'kim*. E o puszosił oa

których ekonnmtetó ? stesnuoi tsn wy —Za się ł l9 m g-y na w. >lzi* konoopoye psj ohulog iuuj, 
tak. iak 75 do 25. Byó mote, Ze ta prtporoy* ]nł< nait-wsł niji ly nolzjtyozB i*ó jakiohś pr«. 
jest prsaszdn.a ułoicna, to jrJnak nie utegzó paso stycb aOSSfakdyj al idąo pn >z Z70.0, od- 
zdaj > *ią Zaói ej wątpliwości, Ze ruohomy k a -: t-rzcził to. 00 w idzii,, naiwnie i spokojnie, j*k 
pitsł głownie eią g-omzdsi w rąkzoh iydow- gdfby c powiada1: to, oo widsiat. Ale, ie  mi*> 
skiih, 0 wóZ gdyby Żydzi naor "dę foheieli wzrok ty*try, ta  umiał (?o"/oi.*le ohwytaó naj- 
usm ąó >ię snpełoie cd w siy tk iih  tyoh inste- droburajiza oeahy iharakternstye ne pi sedsti. 
-uoyi, która *■. cnrseścijańskii uwaKją, wiąa wtenych przez s>obie mom intów w.30 ogśł 
nie kupowali listów zastawnych T^w "*y *< wa d«ie. jego zawsze i p< vielu mtaoh aądsic mwt 
k^dytowego ziemskiego, n: * składali pieniędzy uttzteszozslną w»rtoiO dtkcm ntów . 8 jeny 
do K  sy corer-daośr , r,:"-i b-ali cbVg-oyi Ban- przezeń p„**dstjwisn» rą  zswst# pełue ruchu

Kusy iie misi.iki tm wielki bi na doeh -o t*uiej 
kuchni ludowej. Homitet, na i órego taeli atsła 
wielce gnliwa opieki aki tej dnbrociyrncj instyti 
cyi, pan. Lsontyna Wernerów*, poosynii był wssyst-
u mOniwe hy *baw> oyła j«L nsjprzyjumiiiejisą

i hy dla bil i»*ów żądnych ciepłej * i-awy, , . .  
największy stąd przyoył d-cbod. Ninraty wsie)Kie 
zaoiegi spełzły ua aiozem, na bal bowieu przybyło 
zsledwi i ilkansłcie osób, w.ąo nio moZnn yło 
nawet myśleć o zabawie.

Na tor-., udają sią dobrzi więkeje wieczorki
prywatne jak np wtorkowa n państwa Kramskich 
we wtorek bawiono się ed doskonale i ocbocio 
u państwa Tadeomów WojaiechowsdcŁ .

Bal prasy. Wbrew pogłoskom, jsitoby spraw*
3 niesienia -tompla d liemikarskiero dalszej miała 
iiedz przewłoce, kw ntya tr zostanie u anowcio za* 
ł«! -jioDę w dniu 7 lut.-go br. —  ocsywiśoia na si u 
balowej. Jak się uowiaóujemy, niewyozsrpany w po* 
uiyałacn nasz wodairej, p Stanisław Źe.eńskh prz,’- 
gotow-j« jedną z fig-r kotylionowyoh p. t  Joicie 

;empiL dzie .nikerskiego11. V7 akoyi tej deoydojącą 
odegrai* rolę oonfettj oraz węio papieri we..,

Jakkolwiek komitei balowy ozeełał przeszło 
4000 zaproszeń, mimo to zgłoszenia o kamy, upo- 
w« ma; 3oe do nau/cia biletów wstępu, n*p.yr'.'% 
cod-ien_ic w takiej iloiji i i  dziś jui na p*wu* 

wierdzió można, Ze bal prasy będzie bez wątpienia 
■dyną, udałą, w oałem -jjc pojęcia znaczeniu, za

bawą w tym kurnzwele.
Komitat balu praey urzędowaś bodnę w po- 

nied«.a.e] dnia 6 b. m. i we wtorek dnia 7 b. m, 
w 'ali kibl.ote -re; Ka... nu mp ik.egt od godainy 
12 w południe do godz 7 wieozorem.

Raut dla pp"e*ewsklego W Petersburgi, w 
saloi alb I Mteuraoyi Comitant, staraniem redak. *• 
Kraju, urządzono dnia 26 stycznia wepaniał- rant 
na cztśó Paderewskiego. Ucisitniczylo okc to 250 
oeób. Oprócz towarzystwa ptlikiegc byli równieZ 
przedstawiciela wyisiego towarzystwa peiersburskio- 
go, w, Z ii flostejcoy i ozłoLk.iwi, eiała dyjpłomaty- 
oznego, i  pomięca,-  innymi, kę. Urnsow, K . Gaga
rin, hr. P ibriia l j, senaLorowii Sadonou, Ger*'i, 
Kamicki,_ historyk Ssilder, proiesorowifl Tor k a 
ni , "W ijnberg, Riepin, peset hiszpański, markis 
"V,l . Jnzzga, posłowie: > irmj il«Ki i mwsdsKi Z 
dam pp« rich pri /by ły : hr. Zamoyska, hr. Krasi- 
oka, Wojnicka, Maleszewaka, Onoińska s córką, 
W aw eluerg,^ ńwijńcka, Wołowsk,, jacy no Zw*- 
m Ł_ i inri. Rolę gospodyni pełniła p. Piltzowa, 

a gospodarzy — ozłonl wie ridi kcyi Kraju, z : e 
t aktorem p, Erazmem Piltzem, n i czele. Paderew
ski udiigrał pięó utworów z olbrzymiem powodze
niem. Ożywiona biesiada nrzeoiągiieta się do pół
nocy.

Konkurte rozpisał Wy (i dał kremwy na pięf 
posagów po 2o2 zł. z fnndaoyi Szczepana Zaremby 
BKrzyńikiego dla panien oh 1 aśeijańskiej religu. Po
lek, poohodaenia 1 tlaeh .iego wychodzą ,/ch zamąZ 
w roku bieżącym Pierwsi eńs-wc majt panny ubo
gie i sir -oty. “ udani, lo 31 maja.

Bankructwa. Władze sądowe otworsyły koa- 
knrs do m.jąi te : kupoa Antoni igo fdsi »w«kieg( 
w P-iemyślu, Simona Alstera w Baligrodzie i nie- 
protokołowanego kupoa w Podg rzn Józefa Blitza 

rorpedi>w>e< pudmurel1 „Zede11. Frauousk 
mirister marjmarki Lockroy, opowiadał niedawne 
kilku wojekowjm o znacym z iiieEmiernei donio-

W ip l e r ą j e l e  p r s » m j  ** k r . ' j a w y  
U d a ‘r lr  u* z r d c ln  1  ®  T  K  k  K I E  M  O J  O  W  »  g  1 K  t l  f l |

■ l> a. n a s  w eaaa .  -« akamif - - - “Tryl 
Sałstr t  K il rtt 1 mad sa»—owiks—■

Najtańszem i najlepszeu 'radiem laicupn wszelkiego rodzaju papiem  i przyborów fizkhln^Ob i  Iranot- 
yjŁyCh, oraz towarów wohodtąoyoh w zakrat palanty jesti sklep

W . NIEDIOJOWSKIKGO, Lwów, plac Uaryaoki 8 , Szosogólowe panują rouyła i i f  frimag
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■ioici wynalazku Gustawa Zódó w wyrwach *;eł- 
ayoh zachwytu Czyniono bowiem próbę z nowym 
torpedowcem, która udała się nadspodsiewaHie. Oto 
podczas silnej burzy wypłynął „Zećłó“ na pełna 
merze, za nim popłynął wielki statek, by w racie 
potrzeby przyjść łodai torpedowej z pomocą. Nieba
wem „Zedśu znikł w bałwanach morskich i mnie
mano, i© prse adł bezpowrotnie. Statek ów po 
3-gcdzinnem bezowoenem poszukiwaniu, wrócił da 
portu. tem przybył do kapitana chłopak okręto
wy z doniesieniem, że „Zóleu od pół godziny joet 
jmż * powrotem w tylnym porcie. Poraez&ife mary
narki Mottez, w uniformie galowym, wyasedł z tor
pedo* oa, nie poniósłszy najmniejszego szwanku i 
zdał przełożonym raport z swej wyprawy. Minister 
Lcekroy przywiązuje do tej nowej łodzi wielkie 
nadzieje.

Polowanie. Na polowaniu w dobrach kapitul
nych hor deńekich ubito tymi dniami wośm strzelb:
7 dzibdw, 8 rogaczy, 6 lisów, 9 kuropatw i 30 
zajęoy

Galicyjscy niewolnicy w Hu no lulu. Piszą nam 
z Jar obławia: Jedtn z włościan powiatu łańcuckie
go otrzymał w tych dniach list od syna swego 
z Honolulu na wyspie 0*hu, w którym opisuje roa- 
pacsliwe peletonie robotników galicyjskich. Wyje
chali oni w październiku r. z. do Bremy w zamia
rze udania się na rebotę do Ameryki. W Bremie 
agenci namówili ich do robót na wyspie Oaku, je
dnej » wysp hawajrkieb. Rcbctniey ci podpisali 
a nimi kontrakt na 3 lata do robót w polu po 10 
godzin dziennie, a w fabryce po 12 gedein. Po 
preybjoiu do Honolulu odwieziono ich do ^lantacyi 
trzciny cukrowej, gdzie nie dotrzymano im warun
ków unit wy, jfinniejszcno płacę, a pcćwytosono 
liczi ę godzin preoy do 12; a więc prssez tyło go
dzin ludzie ci mieli rozbijać twardą ziemię ogro
mnymi di aga nam i i motykami, przy okropnym upa
le; było tc ponad ich siły. To też po miea ącu ro 
botnicy cświudazyli, że dalej w tych warunkarh 
pracować nie są w stenie, Zekuto ich tedy w leń 
cuchy i odstawiono de aresztów, a po 2 tygodniach 
postawiono przed sądem. Sąd unieważnił kontraktu 
tych, którzy nie mieli skcńczrnych lat 20, więc 
tacy zostali wypuszczeni na wolne ść, było ich 23 
resztę z*ś, <j. 47-.niu odstawiono napowrót do plan
ty cyi i zmuszono do robót. JPirali oni już prośby 
do rządu amerykańsk;eg«, auit-yaokiego i pruskie
go, dotychczas jednak r.ikfc nie zsjął s ę ich losem, 
wobec czego pozbawieni wazelMrj pomocy skazini 
są na niechybną zagładę. Pochoazą oni z Ghdicyi 
z ckolio Rzeszuwa i Łańcuta i z Prus Moieby 
który z pesłów w Wiedniu zwrócił na nich uwagę 
w ministerstwie spraw zewnętrznych, gdyż jako 
poddani mają prawo żądać opieki rrądu anet^y- 
ackiego.

Tyle nasz koreaponde&t. Owói zaenaccamy, że 
echo tej smutnej doli naszych włości.,n, którzy dali 
się uwieść ajentom emigracyjnym, doszło niedawno 
do Austryi, zapomocą listu niejakiego Leona Raula; 
liflt ten dc szedł rąk posła Daszyńskiego, któ-y 
prsedłcżył go ministrowi spraw zagranicznych hr. 
Gołuchowekiemu. List ten brzmi jak nastę;uje:

„Hcnclulu, dnia 24 grudniu 1898. My 43 ro 
botnicy, prawie wszyscy z Galicyi, presimy Was, 
abyście byli łaskawi, naa z nascej biedy ratować, 
Nie możemy wam dużo pisać, bo się wszyscy w a 
reszcie znajdujemy. Więc tyiko ty le : ajenci z Bre 
my W  Niemczech sprzedali nas na 3 lata do kon
sula austriackiego do Honolulu, a ponieważ my s ę 
nie choemy zde<ydować tak oię^ks i prawie 
darmo pr&cowaó, zamknięto nas na rozkaz pana 
konsula i obiecują tu nas tsk dł> go zostawić, do* 
póki nie wrócimy na plantncyę, gdzie nam niet- lko 

*“g* robotę nie p<»c% tyle, byśmy eię bodaj najeść 
moglij al* w dodatku jeazcze do kuni nas prsywią 
*rją i batem biją, P*y nas zganiają, by nas ką
sały i kr*wie ccdsień biją. Ale jeśli nas nie wy
ratuje^6* bolimy zawsze w areasoie zostać, a do 
jlant»cyi nie wracać. W imieniu wszystkich nieszczę
śliwych robotników polnych i aresztantów zasyłamy 
poidioWien*fcU*

Konkurs pływacki W styczniu. Z Medyda* 
nu dc noszą • "W tych dniach ^  Nawiglio odbył się 
konkurs fływucki w ebeo tłumu ciekawych spekta- 
terów Sześćdziesięciu pływaków ■tanąL do konkur
su. Dystans był naznaczony na 250 metrów. Tem
peratura powietrza była 7 i pół stopni Celsjusza, 
wody 7 stopni. Nrgrodę stanowił dla zwycięzcy 
medal srebrny, który otrzymał niejaki Cantu.

Lokomotywy bB* dyBU. Niezadługo bę^ńemy 
jeżdiili pociągami kolejowemi bez dymu. Wazyatkie 
lokomttywy nowej kolei okólnej w Wiedniu są już 
zaopatrzone w aparaty poohlauit.jąee dym, tak, że 
a komina tylko jasna wodna paia od czasu do cza- 
bu wychodzi Rząd przyjął trzy wynalazki, uiuwa 
jące dym, i bądsie je zacina zaprowadzać. Ustąpi 
najdotklisza przykreśó dla podróżnych, a zarazem 
największy szkodnik, gdyż nie zużycie prze* podró
żnych, ale dym węglowy taszczy i >j*da uraądzenia 
w przedziałach drugiej i pierwszej klasy. Koazt za
prowadzenia aparatów sowicie się wróci.

Latawiec Kreną. T&k nszywa się siowy śro
dek lokomocyi napowietrznej. Budowa t«go latawca 
odbywa się w Wiedniu i na lat? ma być ukończo 
na. Związek inżynierów i architektów jesc tak prze
konany o powodzeniu praktycznem, ie podwoił swój 
udział w kosztach, które wynoszą 20,0>.0 złr, Fró 
by odbędą się w lecie nad jeaif rem neusiedlerskiem
na Węgrzech, bo ten l a t a w i e c  bierze swój rozpęd
do wzniesienia się nie z ziemi, rie na wsgórzu, ale
z wody. Tam się ma wsnitśó, lecieć do Wiednia
i na odnodze Dunaju osiąść.

Z krainy Złota. Lud&ie, powracający z Klon- 
dyke do San Francisco, opowiadają straszne szoze- 
góły o stosunkach, panujących w tej Kolchidzie. 
Zlima sroiy się tam a całą grorą. Pomiędzy Great 
Slave Lake a Lesser Bkve Lako wychodźcy zaalfż. 
li przeszło sto szkieletów niesiczęś.iwych poszuki 
waczy złota, a nadto spotykali po drodie całe za
stępy oheryoh, kalek i głodomorów. Podobno 2 — 3000 
osób ginie tam * głodu i zimna. Tak okropne przy
kłady ni® zniechęcają jednak nowej rzeczy awan
turników i ludzi żądnych złota. Lecą oni, jak ómy 

1 do Światła.
Sposób na imarszczki. Pewien lekarz an 

gielflki z całą powagą zapewnia, że gdyby kobiety 
chciały, mogłyby nier ,wnie dłużej ochronić się przed 
amarszczkami, n»i to obecnie by*a Nie pasty, nie 
Wody rzekomo cudowny, nie eiekt;yafccya dać może 
im tę geekuracyę, jeno fa d a l exercise (gimnasty- 
Caai* ówiozeni* twarzowe) poprostu; strojenie gry ma- 
®ŚW| ojjjj manewrowame skórą twurzy w rozmaity 
BP°sólo, Staje się przez to elastyczni djaa% i nie 
JWor*y fałdów. Dobrym środkiem pomocniczym 
hywa masaż. Mię^y innemi zaleca ów lekarz ko- 

lfctoiu, którym zależy na tem, by nie miały 
™ar®aozków: 1. Pocierać palcami skórę czoła w
'  kierunkach; 2. zadarłszy głowę jak naj-

starać się naciąguąć skórę tuk silnie, by 
i|V ^  Rię szyi rozwarłszy nbuzięu wciągać uita 
Qn ^ ^ l e j  poza zęby; ująwszy skórę, w okolioy

Pslcami przesuwać je na wazyatkie strony; 
*«Lnąwa*y Usta nadymać jak najsilniej polioiki.

ty1* podobne zabiegi przedsiębrać należy w
dnia, na początku razy 12, potem coraz wię-

*ś na końcu 40 razy. Może która z pięknyoh 
“••■yoh czytelniczek będzie miała dość cierpliwo

ści i czasu, spróbować, o ile owe przepisy są prak
tyczne.

Nowe zastosowanie roweru, po ulicach Wie
dnia przejeżdża się na próbę od kilku dni nowy 
wr-hikuł: rower cztero kołowy, urządzony dla trzech 
jeźdźców Ten szybkowóz mechaniczny, na zwykły 
Bpcsób nogami poruszany. przeznaozo;,y j*st dla 
straży cgniowej i dla Towsrzyetwa ratunkowego. 
Pneumatyki i ramy są jak u rowerów, tylko ogro
mnie silne, ster zaś odmiennie nrządzeny; steruje 
obiema rękami siedzący na przccLia, ponad osią, 
Każde z kół prsedaich ma ster osobny. Poza trze
cim jeidżcem umieszczony jezt wąż na wahe zwi
nięty, BO m. dłagi i sikawka systemu Briickla. Na 
maszynie m-;że być również umocowane nieprzema
kalne płótno, jako zbiornik na wodę Od osi idą 
sztangi trzymające deskę, na której umocowane są 
drabinki — po nad głowami strażaków, bywa też 
umieszczają i skrzynka z przyb~rami leczniczemu 
Pierwszy strażak steruje, drugi w środku porusza 
nogami i trąbi, trzeoi także porusza, co zresztą i 
pierwszy rebió może. Lampa acetylenowa nad gło
wą sternika znaczną przestrzeń oświeca. Wehikuł 
sam jest bardzo dowcipnie obmyślany, wygedny, 
robi 400 m. na minutę, nawet pod górę. Strażaoy 
pędzą po ulicach z paeyą.

Statystyka puźarów w roku 1898. Wedle
statystyki zaprowadzonej przez kraj. Związek och. 
straży pożarnych, kraj ntsz w roku ?898 nawie
dziło 1084 pożarów, które pochłonęły 2687 domów 
mieszkalnych, 3195 budynków gospodarczych, 19 
zakładó* przemysłowych, 3 kościoły, przyczem 14 
osób spaliło się w płomieniach Ogólna szkoda 
przez pożary te zrządzona wynosi 3,277.304 zł, 
z których ubezpieczono 1.549 374 zł. Przyczyną 
powstania tych pożarów było w 148 wypadkach 
podpalenie, w 192 nieostrożność, w 54 wadliwa 
bodowa, w 28 wypadkach powstał pożar od pio
runa, a w 662 wypadkach przyczyny nie zbadano.

Polski samowar. Przed paru laty na wysta
wie wyrobów metalowych w Warszawie odznaczono 
wielkim medalem srebrnym samowar pomysłu war
szawianina, p. Alfonsa Paryczhi Wynalazca ulepszał 
jeszose kilkakrotnie swego pomysłu samowar, a obe
cnie wszedł w rokowania z Janem Szczepanikiem i 
Ludwikiem Kleinbergiem, właścicielami firmy: „So- 
cietć pour les iayeution^ Jan Saczepauik et Comp * 
w Wiedaiu, które zakończyły się bardzo pomyślnie 
dla p. paryczki. Oto bowiem Towarzystwo to pod
jęło się eksploatacyi wynalazku p. Paryczki, na 
razie zamówiło w fabrykach zagranicznych 100.000 
sztuk jego samowarów i zamierza otworzyć w War
szawie, Wilnie, Petersburgu, Moskwie, Irkucku, Ro 
stówie, Odessie, Tyflisie i w innych większych mia
stach Rosyi ajentury i składy hartownej sprzedaży 
tych samowarów. Najbardziej nadającym się do roz 
powszechnienia ma być samowar z blachy żelaznej 
(a nie jak dotąd mosiężnej), cynowany, niklowany, 
lub całkowicie wewnątrz i zewnątrz srebrzony. Sa
mowar taki cynowany kosztować ma tylko S ruble. 
Towarzystwo wynalazków Szczepanika, oprócz han
dlowej eksploatacyi n8amowaru Paryczki“, zamierza 
założyć w K'ólestwio Polekiem lub w Rosyi fabry 
kę tego systemu samów a? ów mosiężnych i mosięż
nych niklowanych. Samowary ześ emaljowane sta
nowić będą dobry nabytek dla Persji, Chia, Japo
nii itd,, gdzie religia nie pozwala ludności miejsco
wej jeść i pić z naczyń metalowych, lecz tylko s 
emaliowanych lub porcelanowych. Tym sposobem 
samowar polski znajdiie zastosowanie na szorokuu 
świecie.

Słuszno argumenty. Dzienniki atne^knń^kie 
przytaczają następujące zdarzenie z ostatniej wojny 
Amerykańsko kisap*ń-:kn>j, Pod Saatjog * w la**re
cie ch trował na tyfu-j żołnierz, który po pewnym 
czasie wpadł w letarg. Pozory śmierci były tak 
łudzące, iż uznano żołnierza za umarłego, złożono 
go d j  trumny i postawiono na noc w kostnicy. 
Tymczasem niebosiczyk obudził się w nocy, przy
szedł zapfłnie do siebie i wylazł z trumny, był je
dnak tak osłabiouy, iż natychmiast po zajściu na 
ziemię zemdlał. Siostry miłosierdzia, dozorujące 
kostnicy, wszczęły ul»rm, zbiegli się infirmierzy 
i rzekomo zmarłego całkowicie przywrócili do życia. 
Zapytywano go, jakich dozoał wrażeń, dostrzegłszy 
się w trumnie. „Wiedziałem, że nie umarłemu — 
odpowiedział żtłiierz. „Po ciemżeś to poznał ?w 
„Po tem, że j*śó mi się choKło i było mi zimno 
w nogiu. ftCói z tego ?u „Zaraz sobie pomyślałem, 
że żyję, ho gdybym był w niebie, nie chciałoby mi 
się jeśó. gdybym zaś byt w piekle, nie byłoby mi 
liano w nogiM.

Oryginalno zajęcia W dziwaoznośoi pomy
słów W kierunku adobywauia kawałka ohleba An
glia stanowczo przoduje wszystkim innym krajom. 
Nasiczegćlniejsuym z zawodów, jakim kiedykolwiek 
uddawały eię kobiety, jest chyba tak zwana „Din- 
ner-ta8terw, tj. „Kosztująca obiadyu. Wynalazczym 
tego lajęcin apędca więkeią część dnia na wizytach 
w różoych domach, gdzie kosztuje obiady. Tu da 
w^kazófikę, tam coś sama przyprawi, ówdzie podda 
huoharce nowy pomysł przyrządzenia potrawy, lub 
ozdobienia jej przy podawaniu. Że fach ten jest 
syekowny, dowedem, iż pani „dinner-taster“ jeździ 
od domu do domu... własnym powozem. —lana po
mysłowa córa Ewy obrała sobie oryginalniejsze mo- 

jeszcze rzemiosło — oto „rozdeptujeu nowe obu
wie. Noei buciki kilka dni, póki nie staną się zu
pełnie wyg^dnemi dla właścicielki. Zajęcie to nie 
jest tak lekkiem, jakby się wydawało, albowiem 
zdarza się niekiedy, że trzeba zmienić 36 par bu
cików dziennie.

Zmarli, w Chrewcie w powiecie liskim ks. 
Szczęsny Dcłżycki, gr.-kat. proboszez, lat 77 wie
ku, a 46 kapłaństwa. — W Straszewicaah w pow. 
staromiejskim ks. Michał Wcłoszańeki, gr.-kat. pro
boszcz, lat 81 wieku, a 51 kapłaństwa, — W Kło- 
dzienku w pcw. żółkiewskim ka. Julian Kas lubiń
ski, gr. kat. proboszcz, lat 59 wieku, a 33 kapłań
stwa*—W Zielonej w pow. skałaokim ks. Paweł 
Chomińaki, lat 72 wieku, a 42 kapłaństwa. — 
W Łuce koło Sambora Dyoaiay Grabiński, sędzia 
powiatowy, lat 41.

Stan powietrza. T. o g, 7 rano — 3, w poi. 
—1 B. Bar. 767. Podnoai ai,. Pogoda.

Jak opiszą iwowtiile dzienniki następujący 
wypadek.

t  Przegląd'.
Przylry wypadek. Właściciel dóbr ziemskich 

p. Karamboli&ski, wychodiąo wczoraj z Kasyna Na
rodowego. wywichnął a lekka nogę na nieposypi- 
nym piaakiem tr.tuarze.

„ Kury er Lwowtkiu.
hamanie nóg. Obszarnik K., wychodząc 

z lwowskiego Monaco przy ulicy Mickiewicza, wy 
wiihnąt nogę. Natnralna to rzecz, boć panowie 
n.ai Wolą gruez tracić za granicą, niż posypywać 
nlice piaskiem.

„Dziennik Polskp,
Żyduwskle intrygi. Znany zaszczytnie, z na

szej redakoyi osobiście, p. K., idąc wczoraj nlicą 
Mickiewicza, zzpatrzywszy się w jzkiś aiiez żydow
skiej firmy nalepiony na parkanie, pośliznął się i 
wywichnął nogę. Jak nam donoszą, pan K. miał 
na nogach kalosze zakupione w sklepie żydowskim. 
Oto skutki I

PBZKOTcĄD a Aria b Lutego lf it f ,
„Słowo PoUkiru.

Brok asfaltu. Nowym dowedem jak należy 
dbać o rozwój naszego przemysłn, specyalnie z.ś 
przemycia naftowego, jest onegdąjssy wypadek p. K., 
który wywichnął nogę na śliskim bru^n. Gdybyśmy 
Galicyanie, przy naszych kopalniach nafty zskładali 
fabryki aefslta i takowym wybrakowali nlice Lwo
wa, tego rodzajn wypadków by nis było.

,Monitoru
Łajdactwo kamlatlicznlków przechodzi jnż 

granice przyzwoitości 1 Jeżeli masz nędzniku ka
mienicę to posypuj piachem twój trotoar inaczej 
będą Indzie, jak np. onegdaj Karameoli&ski, lemać 
g aty. Życzymy właścicielowi owei kamienicy, by 
sam .obie wszystkie, na własnym trotuarza, zęby 
powybijał. (Faun).

Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś w sobotę 
popołudniu „Ztójcy“, tmgedya w 6 aktach P, Schillera, 
wieczorem „Tannl auser“, wielka opera w 8 aktach 
Byszarda Wagnera, występ Teresy Arklowej, Ale
ksandra Bandrowskiego i Wandy Boszkowskiej. 
W niedzielę popołudniu „Zaz»“, sztuka z życia za
kulisowego w 5 aktach P. Bartona i K Simona, 
wieczorem „Gejsza", operetka w 3 aktach Sidneyz 
Jonesa. W poniedziałek „Tamten", sztuka w 5 
aktach Józefa Maekcffa. We wtorek „Tannhauser", 
wielka opera w 3 aktach Byszarda Wegnera, wy
stęp Aleksandra Bandrowskiego i Teresy Arklowej, 
We środę „Cyrano de Bergerao", romantyczna ko- 
medya w 6 aktach fidm. Bostande.

Zwracamy nwagę na inserat Domu rolniczo 
produkcyjnego E r n e s t a  Buhlsena w Krakowie, któ
ra to firma zyskała sobie nzoanie, idące daleko 
poza granice naszego kraj o. Katalog (przesyłany 
na życzenie oplatnie i darmo) zawiera oprócz s ta 
rannego a bardzo obfitego doboru wszelkich nasion 
dalej nawozów sztuoznyoh, także wiele cennych 
wskazówek jest zatem przy nadchod ącem zapo- krajowego Morawy dr. Prom bar.

zmienione i usposobienie jest w gnmcie rzeozy sta
łe, gdyż w kraju zapasy s% mała • uwłaszcza paze- 
nioa znajduje na staoyach chętnych nabywców, na 
miejscowe potrzeby, po cenach stosunkowo wy- 
sok-ch.

Płaoono: pszenioę biała 9 20—9.60, ozerwouą 
9.10— 9 60, żółtą 9.10— 9 80, żyto 8 .10— 8-60, 
jęczmień browarny 6.76 do 7 50 , na krupy
6.25 do 6.60, owies 6 80—6'60; rzepak 11.— 
dc 11.70, konicz czerwony 6 0 ,— do 60.—, biały 
35 — do 46.— zł,, kukurndaz 0.00—0.00. Wszyst
ko na 100 kilogram.

Bank galicyjski dla handlu i przemytłu.

Telegramy Przeglądu.
Prag i 3 latego. Przed trybunałem  tutej

szym bez ławy przysięgłych odbył się dziś 
proces przeciw studentowi niemieckiemu Bibsr 
lemu, który  w bójoe nocnej zastrzelił studenta 
czeskiego Linhzrta. Oskarżony wypierał się 
wszelkiej winy i twierdził, że popełnił zarzu
cony mu ozyn w obronie koniecznej T ry b zn tł 
■kasa! go na 3 miesiące icisłego aresztu. Prs- 
teazye ojca L iuharta, który prsyłąc-zyl się do 
postępowania karnego i żądaj odszkodowania 
w kwocie 884 złr., skierowano na drogę cy
wilną

Kolonia 3 lutego. Kiilnische Ztg. donosi, że 
W Hengozau w Ohmach wylzoiał w pcwietrze 
magazyn preohu, przyczem zginąć miało 2000— 
3000 ludzi. W  obozie wojskowym, mi«ssozącym 
1600 ludzi, a znejdniąoym się w pobliżu, nik t 
nie uszedł żywo, n -d to  jzden z jenerałów padł 
rfizrą katastrofy. W  promieniu trzech kilome
trów leżą wszystkie domy w gruzach, pod które- 
n>i cale rodziny znalazły śmierć. M ędzy ofia
rami cie  ma podobno ani jednego ondzoziemos.

Bwno (morawskie) 3 lutego. U marł dziś 
poseł do Bady państwa i zastępca marsze łka

trzebowanin polecenia godnym podręcznikiem.

D la  d z ie ln ic y  Ł y c z a k o w s k ie j  u r z ą 
d z i l i ś m y  s p r z e d a i  P R Z E G L Ą D  V  w  s k le 
p i e  k o r z e n n y m  p .  C za rn e c k ie g o .

Literatura i sztuka.
* Karnawałowy nunar „Fauna" przedstawia się 

okazale. Kartę tytułową zdobi rysunek p. Dębickie
go, przedstawiający Panna siedzącego na trawie 
i przytraymnjąoego racicą żabę. Bysunek wykonany 
z nadzwyczajnym humorem i doskonale pod wzglę
dem technicznym walczy o lepsze z Faunem nz re
ducie kolorowanym rysunkiem, przedstawiającym 
Fanna jak zagląda poza kotarę, gdzie się właśnie 
odbywa reduta. Autorem jsgo jest p. Wein, który 
również rysował ilostraeyę do wiersza p. Nikoro- 
wioza pt. „Redutowa noc", lluztraoya ta przedsta
wia „zaprószonego" cokolwiek dandysa, który po 
przetańczonej i przepitej nocy, w ciemnej jnż sali 
balowej, przygląda się oświeconemu światłem świe
cy greckiemn maszkaronowi. Opióoz tego zdobi ten 
'.urnę' dnżz kzrta zbiorowa, na której spotkały się 
ołówki najlepszych artystów lwowskich.

Jak dotąd siła „Fanna" tkwi w jego części 
ilustracyjnej. Obserwując od nnmera du numeru 
poutęp w tym kierunku, konstztujemy z zadowole- 
eiim, że jest on bardzo znaczny. Pocsątkowe ilu
stracje wykonywane były w trsach kolorach, w kar- 
Uawetuwym z u a z rn  widzimy je już w 6 kolorach. 
Praytem precyzya wykonania jest taką. że prze- 
ohodsi uasre oczekiwania. Jak tak dalej pójdzie, to 
„Faun" pierwszy zada kłam wyobrażeniu, że u nas 
w kraju pod względem ilustraoyjnym nie można nic 
zbyt subtelnego wykonzó.

Część redakcyjna „Fanna" odznacza się rze
czywistym dowoipem, szczerym, zdrowym, wolnym 
od nszozypliw-ści osobistej i tam, że nie posiadąjąo 
na wzór innych polskich pism humorystycznych 
charakteru czysto lokalnego, bndzió może saj^oic 
puza granicami Lwowa, a nawet i kraju. Gdyby treść 
tę urozmaieió jesioas troohę większymi rzeczami
0 trwalszej nieco wartości, posiadłby „Fann" wszyst
kie kwzlińkaeyo do tego, aby być wzorem pisma 
artystyczno humorystycznego, jak go nazwali jego 
założyciele. „Fann" jest nowym typem pisma, ży
czymy mn, aby w swoim gatunku mógł się stać
1 ideałem.

Część ekonomiczna.
Sprawozdani* banku rslnlczago. Lwów 4

lutego 1399.
Za względu na lokalne potrzeby tendsneya 

zwyżkowa co do pszenicy trwa dalej, reszta pro
duktów bez zmiany.

D*iś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów 
Pazerni got. 9 30 do 9 76, nowa lab na termina
0 00—0 00, żyto gotowe 7'50 do 7 8Q, nowe lab nm 
termina 0.00—0'00, owiec obracany story 0.— 
0.00, owies nowy gotowy 6 6 0 —6.76, jęozmień 
pastewny 6 75 do 6-—, Jęczmień browarniany 6-76 
do 7'75, rzepak 10 60 do 11'—, lnianka 0.— do 
O-—, groch pastewny 6-— do 6-60, groch do go
towania 7.— do 9'—, wyka 5 25 do 6‘—, bo
bik 6,25 do 6 26, hreozka 7 60 do 8 25, koknradza 
nowa na termina 5'5l) do 6'80, stara 0 '— do 0 '— 
chmiel nowy za 66 ki. 65-— do 76'—, koniczyna 
ozerwona 60'— do 60'—, koniczyna biała 40"— do 
60'—, koniozyna szwedzka 40'— do 60'—, tymotka 
17'— do 21'—, spirytus pan tac Tarnopol gotowy
16-— do 16 60, spirytus na termina 17'26 do
17-75.

j  Sprawozdani* tygodniowe Izby handlowe-
1 przemysłowaj o cenaoh zboża i produktów we Lwo
wie od 28 stycznia do 8 lutego 1899—bez opłaty 
akcyzowej : Pszenioa 9-30 do 9'65, żyto 7.S6 do 
7.86, jęozmień browarny 6-86 do 7'70, jęczmień pa
stewny 6 — do 8.25, owies 6.40—6'70, hreczka 7'60 
do 8.00, knknradza zeszłoroczna 5 45—6'70, ku- 
kuradza nowa 0 00 do 0'00, proso 0'— do O-—, 
grooh do gotowania 7.26 do 8.70, grook pastewny 
6'10 do 6 60 soczewica —i) do —.00, fasola ODO 
0-00, bobik 6'36 do 6'70, wyka 5'00 do 6-60, ko
niczyna czerwona 61'— do 67'—, koniczyna biała 
88'00 do 48'00, koniozyna szwedzka 4000 do 66'00 
tymotka 17'00 do 21.00, anyż rosyjski — — do 
—'—, anyż płaski —'00 do 00'—, kminek —•— 
rzepak zimowy 10.75 do 11.15, rzepak nowy —•— 
—*— lnianka do OOOO, nasienie lniane 0*00 do OOO, 
jasienie konopne 0.0—0.—, chmiel 129'— do 156'—, 
nafta zwykła 1700 do 1800, nafta salonowa 19.00 
do 20.00, łój topiony 30.00—31'—, spirytus 10,000 
litr, pr. gotowy kontygentowany bes opłaty podatkn 
17.80 do 17'65.

§ Z targu zbożuwaga na Klepana.
Kraków 3 lutego.

Dowosy zboża, głównie pszenioy z Królestwa 
Polskiego, zaozynąją się swiększaó, a tymczasem 
odbyt ogranioza się do potraeb miejscowych, gdyś 
na wyaóz nadają się jedynie najcelniejsze gatunki 
czerwonej pszenicy. Biała pszenioa i wogóle pośle 
dniejące gatunki napotykają z tego powodu odbyt 
trudny. Oony utrzymują się tymczasem prawi* nio-

Paryż 3 latego. Dziś rano wykoleił się po- 
ciąg na dworcu Oouroelles skutkiem fałszywe
go ustawienia zwrotnicy. Jeden podróżny o ęikc 
ranny, dwunastu lekko.

Wiedeń 4 latego. W  gamoku parlamentu 
odbyły s ię  narady strouniotw: kluba wiemo-
konstytuoyjnej wielkiej właroośoi. Koła pol
skiego i stronniotwa niemiecko-ludowego.

K o l o  p o l s k i e  powzięło jednomyśl
nie następującą uchw ale: Zgodnia i  wolą, jaką 
wypowiedział kilkakrotnie Sejm, pnedew ssyst- 
kiem w roku aesalym w adresie do Tronu, 
Koło polskie, pomne swojego obowiązku, jaki 
oięży na niem, gdy chodzi o strzeżenie praw 
ludu, potraeb kraju i potęgi państwa, stoi nie- 
w zrunenis na  grunoie trwałego utrzym ania i 
spokojnego roiwoju życia konstytucyjnego. 
Koło polskie, wierne prsskonanin, że oasady 
zdrowego rozwoju autonomii krajów obok 
utraym ania jednożsi państwa, o raz  zasad spra
wiedliwego wymiaru praw narodowyok odpo
wiadają zarówno potrz»bom krajów jak dobru 
państwa, trw a przy związku i prawicą Izby 
posłów, raw zriym  dla zrealizowania ewyoh 
aasaa. Kcło polskie stwierdza a głębokiem 
ubolewaniem, że tamowani* żyoia parlamentar
nego wyrządza dotkliwe szkody pań twu i k ra
jom i naraża je na niehezpioozeństwi Z tego 
też powodu należy pragnąć jak najgoręoej jak 
najrychlejszego powrotu do pełnego żjroi* kon
stytucyjnego. Kcło polek'", w ypow/adaiąo prao- 
koM oia, że celem prsywróoaa a ł  zabezpiecza 
nia normalnej parlamentarnej działalności po
winny b jó  jak najryohlei uregulowano te kwo- 
stye sporne pomiędzy nsrodowożsiami, k  ora 
ową działalność na razie paraliżują, niemniej 
wyraiająo przekonanie, że uregulowanie tyoh 
kweztyj spornyoh możliwem jest bsa naruozo- 
nia praw Nejmu — wypowiada simą i wszelką 
gitowość do n ż rc ie ń a  ze swoj strony poparcia 
każdej takiej akoyi obeoaej o r-% la, która 
im ieriaó  będzia w sposób odpowiedni do osią- 
g t ę c s  prmiecionego celu.

Niemiackie stronnictwo Indowe w komu
nikacie protestuje przeciw rozpoozęoiu n» no
wo bezp-awnsgo panować a § 14, dalej przo 
oiw izmach owi na narodowy stan posiadania 
Niemców przrz srydanie roapersąd i'ń  języao- 
srych dla C«eek i  Moraw, oraz przez azereg 
innyoh zarządzeń. Kom unikat wsysra do wy
trwania w oporze, a to aż do okwiu, Rdy na
stąpi słanowozy zwrot ku lepszemu. Komam 
k*t upomiaft, iiby ni® cdd®wfcć się prEBSLunyin 
aludzeuiom, ale też itie traoió nadziei, weka- 
zuje na konieoznoi', aby w ohwiU tak  niepe- 
wn*j )tk  <'b«on* w»i© ki# iuwoauaiQe
waśnie. W«*va^kie atronniotw®, którym dobro 
]udn niemienkie^o le*y Wî y  Pod#ó
sobi# renu dl* obrony Pra1f  3®S°* Komun^k^t 
zaznacza dalej, że niemieckie^ btronmotwo lu 
dowe stzraó s'ę będzie jak dotąd tak  i nad*l 
wywalosyó zwyo-ęsiwo narodowe politycznym 
żądaniom Niemców i wzywa w końcu do sil
nej solidarności i nieugiętego oporu

Praga 4 lutego. W Izbie handlowo-prze 
myślowej składał wczoraj prezydeut Izby Wo- 
hanka a okazyi w ygaiaięna jeg) m tudatu  
s p r a w o z d a n ie ,  przyosem podniósł konieczną po
trzebę doprowadzenia do skutku ugody z Wę
grami. Powiedział między innem i: Godna ubo
lewania zajścia w parlamencie wyrządzają 
szkodę żyoiu ekonomioineaiu w kraju. Fray 
jakiej takiej dobrej woli byłaby możliwą 
wspólna działalność mężów rółnyoh politycz
nych i narodosrych przekonań na terenie poli
tycznym. Niemieoki osłonek laby id botka wy- 
r e r ł  nadzieję, że przecież snaidi. się żroaki 
dla potąi-zsnia obu nieprayjszuyok narodo
wości, a  to jeżeli jnż nie w ramach żyoia po- 
lityoanego, to praynajmwej ekonouuoznego. 
Pray dokonanych następnia wyboraoh po wora
no W ohankę ponownie na godność prezydenta, 
a inżynier a K riteka na urząd wioepraaydenU.

Wiedeń 4 lutego. Do Fremdtnblattu dono
szą ■ Weis, że polieya zabroniła zwołanego 
przez posła niemieckiego z Ozsoh dra Esinm - 
gera zebrania awiązku „Alldeutsoher V.ri.aud".

Z Liuou donoszą do tutejszyoh dzianiu- 
ków, że skutkiem znanej agitaoyi narodowców 
niemieokioh 6 kato ików prieszłt na  prota- 
stantyzm. W różnych miejscowościach górnej 
Austryi szerzona jest namiętna agitścya za 
nakłanianiem ludności katoliok<ej do przeoho- 
dsenia na protestantyzm. .

Paryż 4 lutego. Przesłucham w oharakte- 
rzs świadków profesorowie Meyer i Mclinier 
zezna1!, żs redaktor lempsa miał oświadeayó, 
iż borderean piszns byłe ręką Eiterhazego.

8 o fa  4 lutego. Tłumy ludn.ści spieszą 
do kaplioy, w której złożone są zwłoki śp. Maryi 
Ludwiki. W oałem ks ęstwie robią przygoto
wania do manifsstaoyj żałobnych. Nowo naro
dzona księżniczka ma się dobrze, również oała 
rodzina kaiężęoa.

Budapeszt 4 latego. Stronniotwo niezawi- 
■lyoh i stronniotwo narodowe aaaprobowaty 
Ba w asorajtzim  potisdaeniu aksyo ioh dolega

tów. Stronniotwo narodowe odbędoia dziś po
siedzenie Dzienniki dosriaduią się, że przy
wódcy dysydentów nie mogli jessoze wazoraj 
sawiedomić rządu o odpowiedzi stronniotw 
onczycyjnyoh na ostatnią propozyoye rządu. 
Uozyn;ą oni to dopiero dzisiaj. Dzienniki do
noszą mniej więcej jednezgodnie, że położeni* 
przybrało charakter pokojowy.

Minister obrony krajowej Fejerrary  wy- 
jediie dzisiaj do W iednia i będzie na posła 
ch in in  n cesarzs, oel m złożenia dokładnego 
sprawozdania o obecnem położeniu. Do tej uu- 
dyennyi przywiązują dzienniki wielkie zna- 
ozenie.

Wiedeń 4 lutego. Arayks. Marya Immaou- 
lata, teściowa areyksiężny W alory’, poważnie 
■aohorowała.

Berlin 4 lutego. Wozoraj odbył się ban
kiet brandeburskiego sejmu prowinoyonalnego, 
na którym  oesarz wygłosił mowę. W  mowie 
tej pcwiedział oesarz. że Hohenzollernowie za
wsze ozuli się odpowiedzialnymi wobec Boga, 
nie zarsekaią się jednak także odpowiedzial
ności wobeo lu lu , Oesarz wspomniał takżs o 
podróży do Palestyny i o tern, jak stojąo na 
Górze Oliwnej zaprzysiągł, że nigdy nie zaniedba 
nia, co leży w in tereńa narodu niemieckiego. 
W spomniał dalei o stowaoh, wyrzeoaonyoh 
przez Moltkege do Bismarka po wojnie prze- 
oiwko Frauoyi: Jetzt geht es darum, den B auto 
wachten zu tthen. Cesarz ekoe byó ogrodnikiem, 
który będzie to drzewo pielęgnował i wytępi 
szkodników. Cesarz wspomniał jeszoze o usiło
waniach pokojowych i powiedział, że Niemcy 
mnszą stać jako roc.her de bronz* przeoiwko usi
łowaniem zakłócenia pokoju.

Paryż 4ie.t*go D dennik Journal zapewnia, 
że jest npaw ażuony do oiwisdossnia, iż try 
bunat kau cy jn y  odstąpił od swego zepatryw i
nią, jakoby autorem „fcordarcau* był E iterha- 
»y. Dzienniki domagają się wyjaśnień co do 
n .w ic h  oskar żeń B jaurepsire’*, i w razie, gdy
by s ę okazało, in  te ookarśenia są nieprawdzi
we, żądzią wytoczą-,iz śledztwa przeciwko Beau- 
repaire’owi. Bsaurepaire żąda w Echo de P a 
ru , aby go ztwezwano jako świadka przed try 
bunał kawoyjay colom praeołaohania go oo do 
poozyaionyoh wozoraj rewelaoyj.

HOTEL ŻORŻA
Lwów — Plac Maryacki.

Przyjechali daia 4 latego. Jakób hr. Romaei- 
kan s Horodenki. Kajetan Soł tan Abgarowicz z Du
bienka. Stanisław Sozańaki z Wiednia. Feliks So- 
aański z Kornalowic. Artur Cielecki z Hfadynkowic. 
Longin Łobos s T aur owa, Oskar Schnell a Firls- 
jówki. Zyga. Mochnacki z Tonstołng. Georg Ada- 
movic9 i  Neusatz,

Rubryka ta nie pochodzi od Hedakcyi, nie bierze 
tei ona za nią na ciebie żadnej odpowiedzialności.

Wilhelma Sok Ziołowy
(K ruuter-V aft)

„Marku Sclmeeberg**
wtdU lekarskich przepisów z n»jzirowotniej»zych, świeżo 
■wyciśniętych ziół sporządzony i wielokrotnie używany. Sok 
teo, wed e świadectw n>jzaakomitazych lekarzy okazał się 
nadzwyczaj skate-znym prz? k a ^ iu ,  ch ry p ce , Ł *- 
ta rz e , dusznośc i, z afleg m ien ia , a s tm ie , k łu 
c iu  w b o k u  I t ,  <Ł ^Tielu odbiofów  potwierdza, że 
Sok ten stał się dla nieb. nieouz&4KBy*» i  ** jo d y n a  t»mn  
środkowi zawdziecząja ulgę i sen. Zwłaszcza po.eceaia go
dnym je st sok dla osób, skłonnych do katara, przy słocie, 
w daie mgliste lub dżdżyste jako  środek zapobiegawczy, 
ojobliwie podeza3 podróży. Działa on łagodząco i wzma
cniająco na zapalne błony ślazowe, krtaa i, tebawicy i je j 
rozgałęzień (bronchii), budzi w p ien iach  uczucie błogiego 
cx«płft, wsp -maga wydziela ni« plwocin, ściaga kongistye 
stamtąd, u*uwa cierpienia hemoroidalae, nie* szkodząc tra- 
wienio, które owszem swymi łagodnie aromatycanymi skła- 
daikami wspiera pr«,r awoin mitym sm aku; jest on nie 
tylko dla dzieci przyjemnym i  użytecuiym, ale te* p ra 
wdziwą potrzebą dla wiekowych, schorowanych, dychawi- 
cznych ludzi, z»ś dia mówców pubUcsnych oraz śpiewaków 
pożądanym środkiem na zamglony lub nawet na zachry
pnięty głos Przy zwyczajnych lekkich przypadłościach k a 
tarowych bierze się tego soku o letniej ciepłocie jedaą do 
dwóch łyżek stołowych co dzień rano i wieczór, zawsze 
jedną godzinę przed, lub po jedzenia, a po kilku dniack 
zwiększa się dozę de trzech łyżek za każdym razem, W 
wypadaach * uporczywej, zistarzałej choro Dy, brać trzeba 
trzy lab cztery razy n* dzień po dwie ły ki, mianowicie 
rano i  wie mór, ja k  wyżej podano, a nadto jedną godzinę 
przed obiadsm i trzy do csterech godsin po obiedzie. Dzieci 
niżej roku eycit dostają każdym razem jedną łyżeczkę do 
kawy, star3z4 dwie do trzeca *łyteczek. Dyeta podcza* *a- 
żywani* „Wżlhełm» Soku Zioło wefo“ („M arka Schneeberg“) 
polega na ż/w iania eię pot-awami łatwo strawnemi, głó
wnie bardzo świeżam mięsem z wyłączę ciem nap jów al- 
koholicinyoh i korzennych, kwaśnych orsz nadymających 
potraw. Cena flaszki wr*z z przap iss*  użycia 1 zł. 315 e t  
Opakowanie w skrzynkę kosztuje 2 )  ct. Pakiet pocztowy 
z 6 f  asakami wysyłam za zaliczką 5 zł. franco do każdej 
*t cyi pocztowej w Aurtro Węgrzech. Obstalunki załatwiam 
ja k  najszybciej.

Prawdziwy preparat jedynie u F r a n c i s z k a  W il«  
h e l m s ,  a p l e ^ a  z a  w  A i e u n k i r c h e n  k o ł o  W ie *
d u  a ,  dokąd wszelkie zamówienia adresować należy^___

familijną wyśmienitą pół kig. l.bO, i.bO 
i % złr. polsca specjalny  skład herbat

A d o lf S io g e r
Lwów ul, SyksiuBka 1,

Lwów 4 lnt«go (Z Iiby haadlow .j).
A k e y e  n  u ta k u : E n i.j gal Karola I.ndirlks *00 

*1. Ol. k, *10.30 do 21*80 Kolaj Lwowiko.Gx*rn-Jaaaki 
po 200 ał. w. a. 293.— dc. 296 51 Banka hgpotKanMo oc 
*00 ał. w. a. 877.— do S67 —. A kry . garbam i r  Baumo
wi* po 200 ał. w a. #15.— do 212 —. Tow. bndow. ww- 
gaedw w Sanoka * 6 1 — *65 - .  Banka dla kaadta i
p rm p s tia  po 200 ił. 206.03 do 208.01.

L S a fy  a a s te w n . sa 100 al Banka hlpot. gał - 
6 prao. k a  w 50 la t - 1 0  p ro a  praw. 110 20 do 110 9 ) 
i  i  pól proe. Im. w  60 l i t  100.00 do 100.70, 4 prao. kia 
w 60 la t 96.50 do 9720 Banku k raj. 4 i pól próo ker w 
51 Int. 1:1.00 do 191,7C B u h s  kraj. 4 proo. lor w 57 ci 
98.00 do 98.70, Tam, kred. g*L i l m u  4 prao f i m b f i )  
97 OO da 97.70, i  pnw. ta i. w 41 I wH Utaoh 9"' 00 f r  
97 77. 4 prao- lo>. -  56 Ul 95-10 do 95 89.

( I b l l g l  s i  100 al., Gal. fond, propinacyjnego k  pr-. 
97.90—9 8 6 ), Bskowiialilagr, fund. prupia 5 proc. 18321 
do —.—. Kow, Banko kraj. 5 proc. (El arabryi! lOd.30 4- 
— . Ko!«jowa łokator Banka kraj owa g- 4 proomtorr*
£  200 horsaa 97-50 do 98 20 Pośyoakl k -aj. pprao. 104D0 

—.— 4 proc, a 1S93 i. 37 6 ’ do 98 23 4 pi-.n. P* ^  
karee « 1889 mira 9405 do

K a t i e i y .  Duka* oMarakl 5.65 do 5.75 Napolaosścr 
9.52 lo 9.82 "-Ulwrc-rr1 9.50 Ir 9.60 Bebal roi?;. " 
paplicrj-i* 177 30 da 128.30. 102 piarak adamUcktrk 80 
de 50.20.

Barii ,1 3 lutego. Sabukrypoya ną 75 milio. 
nów marek trsyproaontowej pożyoaki państwo
wej i na 125 -liiionów marek trnyprooanto- 
wyoh pruskioŁ tonsolów odbędaie się 9 b. m. 
po kur*ie 92 za 100

Wiedeń 3 lutego. (G iełda towarowa). 
Spirytus 1850.—28 70. Nafca galioyjska be* 
nmiany. Cukier surowy 12 70 —12 75.

Berlin 3 lutego. (Znmkuięaie giełdy).
169 65. Spirytus 39 60. 
( Zataknięiie g ie łd y ). 
102 67. Mąka aa  mie-

Banknoty austryaokie 
Parył 3 lutego.

Trayprooeatowa raata 
eiąo biatąoy 45‘60'

Frankfurt 4 lutego. (Giełda wieosorna). 
Austryaokie kredyty 227 20; kolej państwo
wa 000 OO; olpiny OOO 00; dyskonto 20270; 
laura 221-60-



i rułmiĄb i  dnu 8 ufa**, 18**.

Z ł o d z i e j k a .

H a n e iitw o  J» b aLi Hcntbrcn z Piotrem 
Tonrat było od dawna postanowione i wjzysi 
kim wiadc-uid. A. k t r  w niedzielę bHo tk .l Pio
tra  na gciciilou j ruw jdzą 'm i  TonrviU( do 
tienbon g1, mi w ił sobie „Oho ! *yn dziei iawoy 
idais udwiodziu narzeczoną ’

— Dmeń dob-ypanu, panie Piotrze... Kiedyż 
tam  ę tą zaręeayny ?

— iota na »#ięty Jan.
— A ■ na święty J a n ! Di a B o g a! To jetzoze 

sztery sgi» a  jiąoe A pana. może lam jnż 
tro A *  pilna... me ra w d a i11

— i*., inośe a  i prawda.
— M oie!... Mógłfeyś pan pow iadńeó: Nie

zawodnie... bo też to dz.elna dzicwozyna ta 
Janinka.. i kocka p a ra  szczerz i M.Jngn 
je na pański* p.zywiązanie akooiaś sjcieu jej 
n ie b u d zo  porządny ozioweZ 1 oko 'iaż nie .  * 
tak-egu m aiątkn, jakiego by j ański cjoieo mógł 
pragnąć.

Teraz jn t  się w sąsiedztwie pogodzi- o 
z tern m alżenuw em , ale z psoią-zn  było 
inaoze,.

—  Jak  a i  mógł ejoiee Tour»t — mówio
no — na; ogatsay dzierśawoa zcło Nenbonr- 
ga "jzw ilid jj a jw . żenić się z Janinbą, 
icrką starego H om bron, tego rozbójnika, 

l ie k w ia n a !
I prawdę pewiedzśaifszy, z poorątko nie 

ozłc tc .ak „dadko z tern m ałśeisrw em , które 
J z ś  już ; r  postanowici ) i z kw ret t ę  
j ie  wszy w y pogodzili. Odłożono je  ty'ko, 
dla zbytniej w łodiio i obejga n u : u izonyok.

i )
Ojoieo Tonrat... pan ro n ra t — jak  go z 

szacuuluem nazywan.. w okolioy mająoy kilka 
krc sto ty.ięuy franków mejątlct , okropnie 
się rgi ot rył, gdy mn syn wyzna! swą m.lośó 
dla Janinki.

— C zjś ty  1 waryował I... oorz* tego iiohwia- 
rzo sk łpoa, k. óreg wszysey w k .a ja  mają za 
łajda sa i ztóra mi mnsi okcdi ó na ża
rt bok d irtego , ta  ten  iknera odmawia jsj 
utrzymania.

— Kwokam ją ojcze.
— Koohasz ją  W ielka bu raeya!
— Ja  o n i  oiaze, ieżeli nie pozwolisz mi 

się r  nią isnió...
Tu się jn ł  nniósł poozoiwieo. Erzyozał, 

ro W , groził... I  wartoz te  było misó tylko 
jednego b y m ... PreSawać dla niego nad ze 
bi^n.em  ma ,tkn... i doozekió się czego?... 
Z majątek przejdzie w rąoe oórki takiego 
gi> gara.

Jednak w głębi duszy, Tourat ogro
mnie żyra milowa?, r  ni> byłby w stanie 
patrzeó na jego smutek, więo w końou us-ą- 
p i ' : „No, jirsyprowadż mi tu  starego, te  po
gadam y1.

Hombron przyazudl naiajntrz. Złamany 
w ikiem, pr a r  tern mina f a ł t w a .

— Posyłi ł pan pi1 mnie panie Tourat P 
Mialieby pau m ota jaką zawiłą prawę ?

— Nie ojoze Hombron.. W szystkie m »e we 
ksle zoptały w tj m miesiąen j  kiy te, Nie w  
;nrereI e używałem p an a; mój syn koska pa
s tę  oórkę.

— W iem o tam  niestety, panie Truj , . 
i  cna kooha go waajemnie.... nawet a tego

miitnuejt. Aoh! wielkie to dla mej nie- szozęśoie.
— Dlauzego ?
— Biedaotwo.. Bez gr .... , pan ,an. nigdy 

na to mau.~iptwo nie pozwolisz.
Pan Tourat s jwyprostował.

— - Be. g n  es ? Oói znow u! od la t trzy 
dziestu i pekuinjesz pan na nędz. bieanag- ._ 
du jestem pewny, ta  musiansś jakiś kapitał 
uskładać

— Nn on mi tak Bóg dopomota, ani grossn 
koekany panie Tourat.. nic. ani grosza. Cól 
pan nyśii ? Człowiek r r  oiei ma neroe.., 
i jsśs l' jakie biedaozyike nie ma mi ozem 
zapłauk nigdy m e waiyłoym  się grabie go.

— Ojoze Hombron, ani słowa nie wierzy -
— A więo pomówmy otwaroie, ożył jabym 

te ł  mieszkał w takiej starej rud.. ;ze, w jakiej 
mieszkam- gdyby mnie tylko »tao byłe na dem 
wygodny. Nie, słowo honoru, Jaa id k a  nie na 
ani grosza posagu L “dacik . wielka to  dla 
niej zgryzota, ie  nie m ełe iśó za tęgo >°go 
kooka; a paL i Piotrowi bedsie ah > oard; i 
przykre.... Aok i biedna dziesi, biedne dz o i i 1

I  stary obtarł oozy rękaw em ; m yśltłby 
kto ta  -dacze.

T “ ra t ruszył ramionami.
— Ani słowa prawdy w oiłem  tom g a 

daniu.
— A ! panie T o u ra t! Nu ohża j pan prze

kona niech pan sprawdzi nieok się pan rc .-  
.pyta. Zna z pan moie bankiera, oo ma w do ■ 
pozyoie -noje kapitały ? aloe nctarynszc, który 
prowadzi moje interesy ?

— Być .  o! s, ta  pan nie masa ani bankiera 
anr nc taryusza , ojoze Hombron. Przeoi i  mam.

pana dyablo * podejrzouu, tał jonowsł w ja- 
kiejiś daim ta kilka ' mrów z dukatami... Ale 
mniejsza o to... Chodi tu  c szozęśoie mego 
syna... Kooka pzfską oórkę., Cna nie ma po
sagu, ja  to p o m ija u .. Weźmie ją bez grosza.

— Aok ' kookany panir T iU rt !...
I  Hombron zbliła  się podsjąo rękę.,, ale 

tam ten ge w urzym ał:
— A . prawd* ojoze Hombron, jesteśmy 

teraz spub nO~« mi ale nie Ouciziuym, ab* 
międz; nam oyło w.ęoe; poufało! >i niż zna
j o m o . j e ż e  to  panu wszystko jedno, nie 
prawdai ?

I  p. Tourat, zrobił ,*’ lewo w ty ł i opu- 
śou liekwiarzs Ten został sam w pokoju, 
w brzydkim iegn uśm_e oku widao było i ra
dość, że mu się udało, nie wydająo ani grosza, 
oórk ulokow.ó, zarazom m alow.la się w mm 
oała niesawiśó i ohęó ren se j za doz _ne po- 
n iłen ie  i pogaraę.

Od półtora roku jal. byli zaręozeni (Ja- 
nrnca m iała wtedy la t szesnaśoie a pustano- 
wiomc zae: skać z ślubem, aż skokozy " imna- 
śoie), wiedli zakookani lywot najm ilssy w 
świeoie.

Pio i  Os dsidń, a uderzeniom dwuno tej, 
po drag  om śniado, u, w; 'chodzi! na pół dro- 
g , i spcjykał się z ja n in k ą , która tak ie  wta- 

7 miała wnlną ohw .lę, na ezosie łąusąoej 
dwie wioski.

Siadali sobie wtedy na brzegu gość nca 
i rozmawiali, ręka w ręku, myśląc o przyszłam 
H g ę ś o i u .

Oboje kochali się bardzo.

I  ozyi mogło być inaozej ? Jazzeż nie 
miai Piotn. ująć m iły w dzięr niewinnej Ja -  
niuki, jej piękncóó 1 jej dobi ió prawdziwa ? 
A jak ie ł Janinka ruogła się była oprzeć ezsze 
rej miiośoi tego piękt ego ohłonoa, o k tó r.go  
ubiegały się najb- gatsze panny z  okolic;', 
a który pomimo to ja wybrał, okooiai nie 
n rs ła  aui p sagu, ani adcej wypraw’ ani 
najmniejszego iwie ideika i okoeiafi była tsk  
biedną, ie  nie byłu drugiej dzibwozjuy u- 
brauoj jak ona i r  .rsze skromniutko bez naj
mniejszego kawatka wstążki ani koroneezki.

]B iedną! Tak, niesawoduia bi idną była 
jan in k a  i mu°iała być b . r t z  i bmdną, jeżeli 
ojoieo kaza> jej tak  oały dzień praoci/ać, ■> 
ręoe opadały od eiężziej poełrgi.

Biedna 1 A jednak azy l jej się nie zda- 
waic ozs lem w lo o j , gdy sał r i  m w.e śni o 
pogrążony, że słyszy brzęk jakbi k trs  raoho- 
wał dukaty. I  oo eż to « tajem . es kryó tlę 
1 iog*_ w śym pekoibikr. a* -odd. >zu, obok 
stryohn, gdzie ojaiec nigdy jej wejść nie po
zwolił? u >> ze dwa luzy przeokudzka tam tędy 
kiedy ojoi i właśni- drzwi o-wier-ł. » ta 'j się 
zawsze zakłopotał i pod jakimi, pozorem sta
rał się ją oddalić.

Nawet pi, mego dnia, z oiektwcśei, spy
tała  go niespodzianie:

— Cóż to, ’zy ojoieo złoto w tym  pokoiku 
zamyka, że nigdy nie da mi tam  zajrzbć?

Ale Hombron roześmiał się , śminohem 
dziwnym.

(Dokończenie nietąpi).

P U O R  W E < 9 U S

Nadzwyczaj delikatny i  pnezysty, ]przy- 
jen ni i przylega do twa^-c ra d tje  b a- 
łości, świeżości i jest zupełnie nies.kodli 

wym. Cena pndrłka i zir.

.RN IHNAT0W1CZ
LW Ó W : iklepy vj*sne ni. Kopernik* 1. *, ol He- 
»irk* ]. 11. V RAKÓW: 8okie»nire 1. 20. CZER 
HIOWCE: K y-ek 2. F P r'EMYŚL. F n n d i ik z i s k l  24.

B a d e a  d»orn b. nadradca p fo k a ra - , 
tory i ikarbn Dr. F r y d e r y k  f i n e b e n *  [ 
b a u e r  otworzy! kancelaryę adwokacka 1 
we Lwowie a  l i c a  J B r a j e r o w g k a  ś  | -j 
w ipólnia z p. dr. Mieciyiiawem Jabloó- 
■kim.

Kto ja it  m u s o n y  wiktować rif  po 
za domem, tema

polecam jadalnię
Podlewikiego 3, gdyż tam lię wiktując 
żadnych dcligliwości żołądka nie do
znawałem.

Z y g m u n t  H l l e w i k l .

Z g u b t o n e k n p k ę m o d l i t e w s a  ̂ O łta 
rzyk polaki14 ie  aiotymi brzegami, w pą 
aowy p lu n  oprawną, i  białym krzyżem 
metalowym na pluean. Bzetelay znalazca 
otrzyma zonitą nagrodę. Oddać: Domicela 
Leldler, oU Kochanowzkiego 5.__________

Z a r z ą d  Pałacu w Choroztkowie knpl 
zaraz łabędzi rozpłodowych, parf lub w
zamian za Pawie . __________ ^

P r a k t y k a n t a  poizokuje bzięgarnia 
Polska w* Lwowie, plac M aryacki 1. 11.

Ż u a k o m i t y  koniak fra icazk i kar* ' 
cyjny, odznaczony na wystawie lwowskiej, 
cała flaezka 3.50, p<»ł tlaszki 160, ćwierć 
flaszki 1 zł, do nabycia tylko w handlu 
Leonarda Soleckiego we Lwowie ul. Bato
rego L 2 ,

A a  J a r * j u k o  znakomity rczyjiki cu
krowy ertwzclr musony DÓ* 1.9° et. 
do nabyci* tylko w handlu koraennym 
L e o n a r d a  B o l e c k i e g o ,  Lwów n l
Batorego 3. ______ ____________ ____

nowa Kamienica
bllzko m lu ta , z powodów familijnych za
raz do sprzedania. Bliższa wiadomońó u 
p. Kozłowikiej ulica Ekzrbkowsk* Nr. 3 

partfr,
nh y r l u u u pól kiło tyiko 6 5  centów 

■learównancg dobrod kawa ar ornaty ciaa 
równająca sic na jlep iijm  gatunkom do 
nabycia jedynie w handlu .L e o n a r d a  
S o łe c k ie g o  w* Lwowie ulica B a t o 
r e g o  1. B. Pocztą wysyła sif odwrotni* 
1 franco

A a j  Ł a n ie j  poleca wszelkie wyroby 
z drzewa kompletne urządzenia kuchtnne, 
wyroby biiło do ttalew aeia, gustowne 
ozdoby salonów, naczynia bedna akie akład 
i pracownia Adama Bilika plac Bernar
dyński 3. ____  ____

^ P ó ł^ ą - w lc l  
po litewzku wędzone Milo 2 zł , P a s z t e t  
z gęsich wątróbek z truflam i funtowa 
puizka 2 zł. b«z trufli 1 .60. Znakomity 
B u l i o n  kilo 5, 6, 7.50. Dwór Łapjcyn 
________________Braeżały. ________

S t a r s z a  oioba z dobrego domu poszu
kuje miefzca prowadzącej dom (Hauitcau- 
lein), bo iy  do niemieckiej konwerzacyi 
lub panny iłuiącej. Biegła w wszyitkich 
ręcznych robotach i krawiecayźnie. K ra
ków, pwite restante A, ^ _________

Hotel Paziski
polecz pekojj rontowa i  opałdou 

po 1 złr. n in 'o n to w a  pi 81) oc.
H o d z l n a ,  która dziś ośmiela się sa

apelować do litościwych serc współczują 
cych bliźnich, to jest matka 4ga dzieci 
nie mająca ich czem wy*ywić ani przyo
dziać, prosi o la ika  w* względy miłosier
dzia, bo inaczej zginać wśród nędty zmu
szona. Gertruda Scipel, Przemyśl ul. Ka- 
cinbke L 11.

A a c z y n i a  blaszane do mleke, ntywa
ne, tanio do nabycia Łyczakowska 43 a.

JHająlfci p e l  Krakowem, obszar 260 
pod Lwowem: 710, 430, 4664 1260, 2}t0, 
800, 1158, 388 morgów korzystsie do 
kupna. Wiadomość Nie czuj a Lwów poste 
restante.

p o i l n i e  jelonkowe P ritsies najlep- 
krój angielski sportowe, okszyjnie 
l*o tnnio sprzedaje Jakób F iihrer rf- 
Icznik, Lwów, Trybunalska 10._______

F o r t e p ia n  krótki, prawie nowy, 
zgrabny, caarny, tanio spraedam, Łycza- 
kówa w podworiu na prawo.

U n g t i r i s c k e r  1 n t e r n e n t
Eie Sprachlehrer erthellt nngariache Stun 
den. Grammatlk and Conv*rs»tion. Za 
schreiban unter ^Hagyoranulas * Paaiage 

Htuzman 9. Ztitungs-Agentur, 
T a n io  a  d o b r e  materye wełniane, 

barchaiy, perkale, sayfony, chustki, poleca 
Antonina F r t e i  ulica Fredry.

W a e h l a r z e
paryskie * piór, gw y, koronek, jedwa
biu i fantazyjne, w n aj modniejszych I 
kolorach i w iórach. W achlarze a kości 
iłoniowej i aaylkretu. eeny fabrycine. 

wybór wielki

Górski i Szydłowski
Lwów, plac tfaryaoki 8.

K o t w i u a .

Liaimeol. Sapsici cemp.
> i p w  B U i n m  w  I-nrfn,

1  I p w  a i k . a u .  . t a l
pę ta w . ;  pa ani* Ś0 Jer 
f i  A  <a u * T  - ara 
afttaah.

» » > . .  t a j ą  m l M o a n  
ta » » w « g *

■ a f
t a a t  aryilaalayoa 1 1  u a ą  -«ł aę 
a n t ą  „atw są  . u t a i ł  n s ita r*  
i a p n aa o n o śd ą  •  .*!
_ f t .  ntalil a rą m uią 

lm» wy. 4a ary, «a ■/. 
żptaka RIsMara pe j  natya 

twaai «  Pradza. «

K ^ m a w a l i
I S 9 » .

T U R 1
I O! DPR*
kotylionowe 

zupełnie nawe 
w z o r y  yoleea 

M  g a i y n  f i r m y

r K A U < :z  y ń s k i
i

O B E R S K I
Lwów filie :

Kar Ludwik* 7. i Balicka 6,

Po c n ic h  zwzonych
wyśmienite stare wina 

X ' r :  . E i c i A z ^ i e
H aut Bersac po 1.60.

n Soternes 1.80.
St. Ju lie n 1-40.
Chat Margot 1.80.

B e ń s  s i o
Pisporter Mosel 1.40. 
Johannisberger 2-tO.

H i s z p a ń  S 3 * i ©  
Madeira 2.— .
Sherry 2.—.

Na sabawy, obitdy i wesela poleca

nliluf KAROll BAIŁKBAIA
we L w o w ie  

po cenach n iżonych  w najlepszej jakości

H A N D E L  H E R B A T Y  i K A W Y

E D M U f S  O A  B 1 E D L A
wa Lwowie, plac Maryacki 10

pole a połsca najlepsze gatunki

HERBATĘ k - a  w  y
zbioru mą;owego ; 

hć ł k i. Cod go zł. 1,60 
Bcuclonr esarna 2,— 

s  »blór majowy 8.—
K*}Sow rz*rna 4 —
Melange de Lond. 4,—
Wyaiewki herbacia

ne . . . 1,30
Wysiew ki na? lep

szych he-b*t . 1.60

smaku czystym aromatycznym, 
kfóre rszsyła franko opłacono do 
każdej stacyi p^eatnwej 4 5/ kilogr 

w woreczka :
Portorico . • 9 — pól 1. —,r O
Cub* grulo  r iw a  9.50 
Ceylon sielona 10.— 

przedei* IG 40 
g, zisrn. 10.7 *

_ perłewa 10.75 
Mocca arab. arom. 10.76 
Jawa złota 10.76

60
1.—
1.04
1,08
1.18
108
109

5  P H R K U N
Spółka komand. Ferdynanda Pletzscha

s  Fabryka maszyn, Odlswarnia zeiaza
t j  we liwowie nl. Św 11.
fiŁ G u r z e l l i e ,  B r o w a r y ,  K l y z J i  T a r t a k i ,
g  Ktsztorysy bezpłatnie.

F  lj‘a i warsztat Tep»Mo. w Ez^szowie.

Ł

A

O p a k o w a n i e  n i e  l i c  t y  s i ę .

Zamówienia z prow incji wyżyła się odwrotną pocztą.

E Bredt i Sk?
F.śrjka m.zyn, kotłów p aro 
wych, aparatów, kuźnia pa-o 
wa, kotieriia Ha wyro! 5w
żelaznych J niedzianyo.. odia warnia zi iza i , .. tli

w Ottynii
(między Stanisławowem a 

K ołom yj,) 
zt,tiadnia 400 robotników i 
polecz na nadokcaząoy aazon 

swoją sjueoyalność:
Kompistis ui'ządze..ia

yoizelii ro ln iczych
fabryk spirytusu 

i drożdży.

Rekonslrukĉ e gorzblń tiaMijejszycłi ^ te iA ’ ni najaowsze \
(.o cenach  km larfeo  sranych.

I l l u s t r a c y e  i k o s z t o r y s y  d a r m o  i o p ł a c o n o .

Fabryka nasza urządziła ubiegłego r o b a  189H  następujące kompletne go
rzelnie z aparatami kolan nowymi do ciągłego ruchu:

1. Dla Dyrekcyl dóbr Andrzeja hr. Potockiego Kamłoaka stromlłowa-
2. „ » » F.orentyiy ka. Ctartoryskiej, Nowe miasto
8. „ Wp. Tadeusza Starzyńskiego, Derewnia p. Turynka.
4. n „ Kozmy UdrzycŁi g'’, Mos:y wielkie-
5. „ Wpani Stefanii z Lepandowskich Łomnickiej, Leszcaków p. Waręi.
0. n ,  ,  .  » Sulimów p. Wzręi.
7. „ Wp. Jana Lefatzyńakiego, Eo ki m*ł« p. Touste.
8. „ „ Henryka Głowa kiego, Leśniowice p. Białkgór*.
9. „ Wp. 8. Regemtreif* labrykę spiryiusi i droidsy w Strupkowie p.

Ot ynia.
Nadto dozfarciyUśmy w ubiegłym roku 1898 pojedyncze części urządzenia 

gorzelnianego i wjkcnalśmy w ększe i mniejsie reconstrakoye gorzeió:
10 Dli Dyrelcyi dóbr Ldmaada hr. Zichy, Beieza* st. Marz Kerezzlur 

(Węgrj).
11. D li Dyrtkcyi dobr Jul aiza biron* Ambroży, Aranyag st Temes-Remete

(Węgry).
12. n firmy W. e ' Fr. Costiner, Corni, Romania.
13 „ Dyrekcyi aćbr Fxcellen:yl hr. S eraieńskiege-Lewickiego, Cho-ostkó#.
14. „ Zarządu „ „ n n ^ F* Magiero w.
15. , Wp. Ignacago Wechowicza, Trybachowce p. Py-Jcowoe,
16. „ Zarządu dóbr Józefa hr. Młodeckiego, Monavtersytka.
17. „ Firmy Jó^et Thom i Sya (ze Lwowa) Słoboda.
1^. » „ Jf. Lieberman, Knihynin p. btanisławów.
16. n <» J . Goldfeld, Tyamienicz.

W  ro ^ u  1897 doBU rouyl ś n y  d l*  o. k . n p rz y w . gzlio . a k o y ja *  
B a n k a  h ip o te c z n e g o  w e L w o w ie , k o m p le tn e  u rz ą d ze n ie  d la  w o ln eg o  
m a g a z y n u  sp iry tu so w e g o  (o t rz e c h  re z w w o a ra o h  ł k a n e j  o b j^ to so i 
12.000 h c k to l )  w  S tan is ław o w ie .

Ulubiona marka 
wytwornych dam.

N e  4 7 1 1

jE a u  de
C o l o g n e  *

Uznana z* najlepszą na wszystkich obesłanych wy
stawach i odznaczona najwyższymi nagrodami.

PRAWDZIWA Woda kolońska 
Ferd. Miilhens Kolonia, nadw dostawca i. M. 

cosarza FlOfvi.
Do nabycia w wszystkich lepszych perfumeryach'

/Ipre a-ja Jchn*it a
b e r ^ a t s  p r z e c i w

k a s z l ó w : ’
i proszek przeciw

kaszlowi
z ap‘ I św. Jerzago

Wiedeń V/2, W immerpssse 33, 
w*dle lekarskiego spiso sporządzona, 
skutecznie działająca n& o r g a n a  o d 
d e c h o w e ,  odiłegmiaiąea, łagodia dra
żnienie d i kaszlu, chrypkę i łechtanie 

w gardle.
Proszek 50 ct„ herbata do tego 50 rt., 
pocztą S0 ct. więcej za opakowanie. 
Mniej ja k -2 paczek pocztą sie nie wysyła.

Apteka św Jerzego
W iedeń Y/2. Wimmergaase 33.

Baczyć trzeba na markę ochronną i aą 
dać zawsze środki przeciw kaszlowi 

z apteki św. Jerzego w W iedniu. H  
Insecat ten należy wyciąć i schować. Q
i: ------------

-S1 ^  ,-°1l
g  §  < a ' .

N  ?>

P r z e z  le » a i'z j  
p o le c o u j

^ectakto* odpowiodai»Iny; Wnnło^ M»"ł"wnki

B £ H £ D I C T I H E
N a j l e p s z y  z e  w s z y s t k i c h  l i k . e r ó v .

« W  <t4ŚnX~.

* =

Przed  dom okrążcam i s ię  ostrzega 
Pronzę knppwsi' we Lv.owle: n  domu 

u  lusi » j l  pp. B randlera, )aj i«iloćaki. 16, 
v- handlae pp, M usia ło -Icz  i Ju l i a  nlioa 
Traeoi-go Maja i. 2„ p, Alberta Szkow rana 
płac M ari aoki, w cukierni pp- H ausera I 
Bieniedzkiegc nl. Karci* Ludwika.

Zawsze na to biczyć 
trzeba, aby się u doło. 
kaidej flaszki znajdował 
podpis jenerał, dyrektora

PiarwsZi krajuwa parowa fabryka
e ze k .o ii.ily , c  t r o  j  H e ro w y cli 

i  b l.UwW  w uni(iels-l«b

załóż na w r. i 8?2 prsy pl, W arjaciiai 7 
t>óg ul. Kopernika) 

polera awe K»Dniiom:te wyroby, odznaczone 
łłotym medilera we rowrz. w ystłw ie  kraj.

we Lwowie 
pół k*. najwyborniejszych c a h r ó w  de« 
terowych złr 130. t\ Ł  kg. b i s k w i t ó w  
engielsk. i l t e r h t » tn lk ł> t F  złr. 1. R a -  
k « o  od'łuszczjd8 i proszkowane puszka 
po 46 i 76 ct, < J z e k o ’« d h a  w tablica- 

kach po b, 10, 25 ct. i •wyżej, 
[zmówienia a prow incji w ysjJa sie od

wrotną pocztą za pobrącieoi. P. zestrzega 
lię Bian Puoliczność p rB<d sprowadzaną 
tandetą i lichemi nzśladownictwaml.

I l i a m i

•  Galicyjski Dana k reay io w y  «
pocz^wsBy od 1 lutego 1890 wydaja ■ ^

S  4 7 o A s y g n a t >  * a  a o w e %
Z  z 80-dniowem wypow udztaiem  i ^
p  j / ,7 ,  A s y g n a t y  k a s o w e  §
Z  z 3-du.u.. eu wypowiedzeniem;

wf.zjJtkie zaś znajaująje aię w oD;agu 
y  4/i% A s y g n a t y  k  a  s o « e
tm* B 3u-anlowem wjpow edzeniem oprooantowme będą 

p o e z ą w s ty  o u  d a  u  1 u i j a  l h # J  po 4%  z 30-du.o-
^  W3 m termioem wypi>wioU*»ni*.
w  L^ów, dmft 31 itiygffuui
m  u i i t i i K c y A

Prndrok ni* bfaja pł»—aj.

M h s a  w o s k o w a  a i

d o  w ip u s r c * a n ia  p o d ł ó g  
a fabryki

Fi
m naną została jako nąjlepsza< 

Do nabycia w każdym handlu 
korzennym.

M  Główny s k ła d :
Lwów, Rynel I. 45.

HI
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Pierścionki 
x*ręczyuon e, obrączki 

szp.iki ambae, srebro sto ło
we (u ;zędo wnie oec-.owane) 

kompletna w /pr*»y *  k a j t 
kach or*< ouaterye

POieca J a u  
jubuer, Lwów, Hotel 

Koropejski

jaj f c cf*
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O g ło s z e n i w !
W  krajowej szkole ogrodniczej w T a r- 

no o’e  rozpoczyna się  rok szkolny 1899 — 
1900 z dniem ó-yo kwietnia 1899 r. Celem  
krajowej szkoły ogrodniczej w Tarnowie, 
jest teoretyczne i  p aktyczne wykształcenie 
młodzieży na ogrodników uzdolnionych do 
prowadzenia ogrodów wiejskich, D o szkoły  
może być przyjęty każdy kandydat, k tó ry : 
i )  wykaże s ię :  ze  przynajmniej l ó .r o k iy -  
cia ukończył, że  odbył z dobrym postępem  
obowiązkową naukę w szkole ludowej, jes t  
cmysłowo i fizycznie zupełnie zdrów i nie 
nagannych obyczajów; t )  w terminie przez 
Dyrekcyę oznaczonym złoży egzamin wttępny  
służący do ocenienia, czyli kandydat jest 
h ogóle d ostłtetzn ie rozwinięty umysłowo, 
‘żeby mógł korzyBttć z nauk w tej szkole 
udzielanych. Kandydaci którzy przynijm niej 
jednoroczną, praktykę oy odniczą odbyli a 
'uczynią zadość po wyż wymienionym warun
kom m*ją pierwszeństwo do p zyjęcia pod 
innymi. Koszt* utrzymania ucznia w zakła
dzie wynoszą 165 złr, w. a. rocznie. 8yno« 
wie ubogich rodziców przyjęci Dyć mogą 
na koszt funduBzu krajowego^. Każdy wstę
pujący do z i kładu powinien oyć zaopatrzony 
* aostitecziią bieliznę i dobre buty juchtowe. 
Podania o przyjęcie wnosić należy najda lej 
do 15. muroa id 9 9  r. do Dyrekryi kraj : 
szkoły ogrodnicze 1 w Tarnowie, która na 
żądanie udzieli wszelkich bliższych w yjaśnień.

■  a f l a s a a i ....

Tatue i dobre!
Nasz* konserwy % Jarzyn w |Dif-
ttach b ’*sza*ych, harnuetycznie zamknio- 
tych, (grosz*k cukr wy, fasolka, szparagi, 
pomidory, pieczarki, suki, kompoty, mar* 
mc lady i tp ) , k tó rt przez S-letni» la?nieni* 
fabryki na krajowych i zagranicznych wy* 
stawach syakały 3  z ł o t e  1 3  s r e b r n e  
m e d a l e ,  eą do nabycia w* Lwowi*, w 
ttrakowia i na prowincyl wa wsaystkłch 
(•psaych handlach artykułów zpożywczytk.

Fabryka ksnsbrw i ogród 
handlowy

w Lubyczy królewskiej (poczta, t*lagraf i 
■tacy* kolti Lwów BzLwc).

upiór z ‘abryki Uzerlańakiej. Drukarnia Narodowa bWnBlaw Mmueoki I  &półiia —  ńwow hotW Oeorga


